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14.09 w piątek obchodzimy Święto Podwyższenia Krzyża  Świętego.  Krzyż jest najważniejszym i najczytelniejszym symbolem naszej wiary.  Poświęćmy Mu więc nieco uwagi. 

Symbol – nie tylko - wiary  

Jest symbolem wiary – to oczywiste. Na nim dokonało się zbawienie świata, Kieruje nas wzrok od ziemi ku niebu a rozpostartymi ramionami także ku całemu światu. 

Jednak ten znak  wszedł bardzo głęboko w ogólnoludzką symbolikę Oto kilka przykładów.  Wg. @   Joanna Żerdzińska

Symbole pozwalały ludziom – przez wieki - dotrzeć do innej, głębszej rzeczy wistości. Pozwalały odczuwać bogatą treść lepiej niż słowa. Przemawiają do duszy cicho, bezszelestnie, a dobitnie i w mgnieniu oka. 

W misterium Krzyża następuje połączenie wszelkich przeciwieństw. Linia pozioma łączy się z linią pionową, to co tkwi w ziemi, łączy się z tym co wznosi się ku niebu. Krzyż jest wprzęgnięciem w ziemskość i rozpięciem w nieśmiertelność. Krzyż jest symbolem centralnym, najważniejszym i tak jednoznacznym zarazem, że przypisanie mu znaczenia umiejscowionego poza Chrystusem jest co najmniej nienaturalne. 

Zdobywcy Nowego Świata – Ameryki - spotykali u Indian figurki krzyża. Sądzili, że to ślady wygasłego chrześcijaństwa. A jednak były to symbole samodzielne, zrodzone poza chrześcijaństwem. Takim symbolem była chata czarownika  zbudowana na podwyższeniu w kształcie krzyża i posiadająca czworo drzwi odpowiadających stronom świata, pomalowanymi na cztery kolory W tej podzielonej na cztery części chacie na planie krzyża człowiek szukał kontaktu ze światem i bóstwem.  Krzyż dzielił przestrzeń, wyznaczał kierunki, ustalał  porządek  w wielu prehistorycznych kulturach Pojawia się już w młodszym paleolicie, przeważnie jako krzyż ukośny (X) nacinany lub karbowany w kości lub umieszczany na ścianach jaskiń, na szyjkach naczyń jako znak zabezpieczająco-obronny.  

Już w epoce kamiennej można odnaleźć ślady okrytej później złą sławą swastyki. Powstała ona z krzyża wpisanego w koło przez przerwanie linii okręgu i sugerować miała kierunek ruchu w sensie krążenia w koło. Dlatego właśnie swastyka – z haczykami w prawo - uosabiała słońce, wieczną cyrkulację, i samego Buddę, który przezwyciężył cykl narodzin. Kiedy haczyki zakrzywione w lewo są wyobrażeniem nieszczęścia i śmierci. 

Krzyż w kształcie greckiej litery Tau był świętym znakiem starożytnych, oznaczającym centrum świata, dla ludów staroamerykańskich był symbolem deszczu czy boga deszczu: linia pozioma oznaczała horyzont, a linia pionowa strumień wody.  Taki krzyż z uchwytem dla Egipcjan był „kluczem Nilu” i  oznaczał jako hieroglif egipski życie albo zapłodnienie przez słońce. Linia pozioma z pętlą oznacza wschodzące słońce, pionowa promień słońca. 

Krzyż chrześcijański od tych przedchrześcijańskich i pozachrześcijańskich symboli różni nowy sens nadany mu przez Ukrzyżowanego. Dopiero przez niego krzyż staje się właściwym misterium, jest świętym znakiem odkupienia. To co stało się na krzyżu symbolizuje haniebne poniżenie i pełne chwały wywyższenie, ludzkie cierpienie aż po śmierć i wniebowstąpienie Syna Bożego. 

Nie od razu jednak symbol krzyża zaistniał między chrześcijanami w sposób widzialny. W trzech pierwszych wiekach chrześcijaństwa,  z obawy przed poganami oraz by świętych tajemnic wiary nie narazić na profanację i szyderstwo,  symbol krzyża ukryty jest za przedstawieniami kotwicy, trójzębu, monogramu Chrystusa.  Drogę do publicznego przedstawiania krzyża otworzył Konstantyn Wielki, któremu , jak głosi legenda ukazał się podczas wojny Anioł i rzekł: "Umieść  krzyż na swoim sztandarze, pod tym znakiem zwyciężysz" Konstantyn zniósł też haniebną i okrutną karę śmierci przez ukrzyżowanie.

Formę krzyży cechuje duża różnorodność.: 

Są krzyże równoramienne, wpisane albo nie wpisane w koło, krzyże łacińskie, ( belka pionowa dłuższa) krzyże  św. Andrzeja. ( skośne jak X ) Ten ostatni odgrywał wielką rolę w tysiącletnim rozwoju znaków umieszczanych na domostwach, znaków cechowych i granicznych, nawet stempli drukarskich. Pierwotnie zaś symbolizował skrzyżowane drewna położone na ołtarzu ofiarnym. Krzyż widlasty ( w formie Y) był pierwotnym znakiem symbolizującym tchnienie w wodę chrzcielną. Mamy też krzyż arcybiskupi (o dwóch belkach poziomych) i papieski, z trzecią belkę poprzeczną. Krzyż prawosławny i jego odmiany charakteryzują się natomiast ukośną belką dolną wyobrażającą belkę, która służyła skazańcowi za podporę nóg. Krzyż jerozolimski z czterema krzyżykami umieszczonymi między ramionami dużego krzyża, miał przypominać pięć świętych ran. Rycerze grobu świętego nosili go na swych białych płaszczach. Osiem rozwidleń krzyża maltańskiego oznacza natomiast osiem błogosławieństw. 

Do IV wieku nie umieszczano postaci Zbawiciela. Zbyt żywa jeszcze była pamięć o doznanej przezeń hańbie śmierci krzyżowejPóźniej w punkcie złączenia dwóch belek umieszczano niekiedy popiersie Zbawiciela, Baranka Bożego lub okoloną aureolą rękę Chrystusa.  W VI wieku pojawiają się krzyże z wizerunkiem Chrystusa, ale odzianym w długą tunikę i w zwycięskiej postawie. Długo jeszcze ukrzyżowany zachowuje postawę triumfalną: nosi długą opaskę na biodrach, a na głowie koronę królewską. Dziś ten sposób wuobrażenia wraca ponownie.  Od około X wieku przedstawienie krzyża jest już wprawdzie bardziej realistyczne, ale wokół umierającego grupuje się symboliczne postacie słońca i księżyca, Kościoła i Synagogi. W XV w pojawiają się tzw. żywe krzyże. Nazywano je tak dlatego, że z czterech belek krzyża wyrastają ramiona. Najwyższe ramie otwiera kluczem niebo, najniższe bije młotem, w piekło, prawe koronuje kościół, lewe uderza mieczem Synagogę. 

Krzyż zajmuje naczelne miejsce w liturgii i w życiu chrześcijańskim. 

Rozwija się praktyka uświęcania przez krzyż, naznaczania krzyżem. Wierni czynią ręką znak krzyża na sobie, innych lub na pewnych przedmiotach, które oddają pod opiekę Boga. Ten znak zbawienia towarzyszy od chwili powstania ze snu do momentu udania się na spoczynek nocny. Do dziś widzimy w nim obronę przed demonami, pomoc w pokusach, umocnienie wiary i publiczne jej wyznanie. Po dziś dzień kreślimy znak krzyża na bochenku chleba.  Także w liturgii wszystko błogosławi i uświęca się właśnie przez krzyż. Najwymowniejszym gestem krzyża jest leżenie krzyżem, a w formie bardziej umiarkowanej uklęknięcie z tak głębokim skłonem tułowia, żeby czoło mogło dotknąć ziemi.

Leżenie krzyżem i dziś w liturgii obowiązuje celebransa i jego asystę na początku ceremonii Wielkiego Piątku, także osoby, które otrzymują święcenia wyższe, padają na twarz i leżą krzyżem podczas śpiewania litanii do Wszystkich świętych. W niektórych klasztorach leżenie krzyżem związane jest z obrzędem przyjęcia do zakonu i uroczystościami składania ślubów zakonnych. 

Znak krzyża nakreślony na czole każdego chrześcijanina podczas obrządku chrztu jest niejako pieczęcią, odciśniętą na czole: "To jest człowiek Chrystusa."

KRZYŻ HARCERSKI
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Jest odznaką ZHP wzorowaną na jednym z najważniejszych odznaczeń bojowych polskich żołnierzy - Krzyżu Virtuti Militari - przyznawanym za wyjątkowe męstwo na polu walki. Projekt Krzyża opracował w 1912 roku ks. Kazimierz Lutosławski - jeden z ówczesnych czołowych działaczy harcerskich - jako odznakę nielegalnie działającej w Warszawie Naczelnej Komendy Skautowej. Krzyż ma bogatą symbolikę. Jego ramiona oplata wieniec z liści lauru (prawa strona) - symbolu zwycięstwa oraz liści dębu (lewa strona) - symbolu męstwa. Na poprzecznych ramionach Krzyża widnieje napis: Czuwaj - hasło wzywające harcerki i harcerzy do gotowości. Gotowości do pracy i nauki, gotowości służenia ludziom i Ojczyźnie. Miejsce przecięcia się ramion Krzyża objęte jest pierścieniem - symbolem doskonałości. Wewnątrz pierścienia znajduje się lilijka harcerska. Rozchodzące się od niej promienie symbolizują dążenie harcerstwa do objęcia swym wpływem coraz szerszych kręgów dzieci i młodzieży. Krzyż Harcerski wykonany z oksydowanego metalu, ma kolor szary. Otrzymuje go każdy harcerz po złożeniu przyrzeczenia harcerskiego. Krzyż Harcerski otrzymuje się raz na całe życie. W wyjątkowych przypadkach rada drużyny może przyznać Krzyż ponownie. Nosi się go tylko na mundurze, 2 cm nad środkiem lewej kieszeni. Na cywilnym ubraniu harcerze mogą nosić miniaturkę Krzyża. Niedopuszczalne i uwłaszczające znaczeniu Krzyża jest przypinanie go w innych miejscach.

PAPIESKA INTENCJA MISYJNA NA WRZESIEŃ

Aby ludność Indonezji, zróżnicowana pod względem etnicznym, kulturowym i religijnym, otwierała się na budowanie przyszłości sprawiedliwej i demokratycznej, we wzajemnym szacunku i harmonii. 

Indonezja liczy 210.126.000 mieszkańców. We wrześniu 1999 roku w Timorze Wschodnim miały miejsce zamieszki i masakry ludności na skutek secesji tej części wyspy. Ponad 300 tys. zastraszonych ludzi, pod przymusem milicji proindonezyjskiej, opuściło swoje domy. Obecnie Timor Wschodni jest pod administracją ONZ, lecz nadal ponad 100 tys. ludzi nie może wrócić do domu. Przebywają oni na terytorium Timoru Zachodniego, w obozach dla ucho dźców w okolicach Kupang i Atambua. 

Aby integrować różne grupy etniczne i kulturowe, władze uciekają się do różnych form przemocy. Indonezja jest krajem muzułmańskim i gra polityczna toczy się między partiami islamskimi: "Nahdlatul Ulana", która zrzesza 35 milionów muzułmanów wywodzących się ze środowisk wiejskich, i "Muhammadyah", partią muzułmanów klasy średniej, czyli kupców, intelektualistów i przedsiębiorców z miast, która zrzesza 28 milionów członków. 

Rozgrywki polityczne, konflikty etniczne i kulturowe utrudniają dialog między różnymi wspólnotami religijnymi i ich współistnienie. Ofiarami przemocy stali się szczególnie chrześcijanie, zastraszani w ostatnich miesiącach, między innymi przez podkładanie bomb w kościołach, zarówno katolickich, jak i protestanckich. 

Ojciec Święty wzywa Kościół powszechny do modlitwy o sprawiedliwą i demokratyczną przyszłość Indonezji, aby mieszkańcy tego kraju żyli we wzajemnym szacunku i harmonii. Kościół w Polsce ma dodatkową motywację do tej modlitwy, ponieważ w 1965 r. udali się tam Księża Werbiści, pierwsi polscy misjonarze po długiej, powojennej przerwie. Od Indonezji rozpoczęła się więc na nowo również współpraca misyjna w Polsce. Ten duchowy związek misyjny z Indonezją owocuje dziś licznymi powołaniami w tamtejszym Kościele oraz nową świadomością misyjną w Polsce. Niech więc wzniesie się do Pana nasza modlitwa misyjna, aby umocnił On i odnowił Kościół w Indonezji - znak i narzędzie zjednoczenia ludzi z Bogiem oraz między sobą. 

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 
 2.09. Ojciec Święty podczas rozważania przed niedzielną modlitwą "Anioł Pański". Powiedział: Mentalność świata odznacza się często torowaniem drogi przez życie sprytem i podstępem, sposobami pozbawionymi skrupułów. W królestwie Bożym cenione są skromność i pokora W spotkaniu z Janem Pawłem II na placu przed letnią rezydencją papieską w Castel Gandolfo uczestniczyło kilkanaście tysięcy pielgrzymów, w tym liczne grupy z Polski. 

Ojciec Święty przypomniał, że "wraz z początkiem września życie społeczne powraca do normalnego rytmu". Wskazał też, że w kontekście podjęcia codziennych zajęć znacząco brzmi wyrażenie biblijne z księgi Mądrości Syracha: "Synu, w sposób łagodny prowadź swe sprawy, a każdy, kto jest prawy, będzie cię miłował. O ile wielki jesteś, o tyle się uniżaj, a znajdziesz łaskę u Pana".

Po modlitwie audiencja przerodziła się w koncert dla Ojca Świętego. Różne grupy pozdrawiane przez Jana Pawła II w swoich językach narodowych dziękowały za serdeczne słowa skierowane do nich. Polacy zaśpiewali "Barkę", a potem piosenki: "Tato".

5.09. Ojciec Święty Jan Paweł II w ramach swej katechezy podczas audiencji ogólnej na placu św. Piotra w Watykanie powiedział: „Pan Najwyższy jest wielkim Królem nad całą ziemią”. Są to słowa z Psalmu 46, który w swej katechezie przypomniał, Papież. 

Psalm 46 jest hymnem ku czci Pana Najwyższego, władającego całym światem i historią. Ludowi Izraela, będącemu przedmiotem szczególnej miłości Boga, powierzono misję przyciągania wszystkich narodów i kultur do Pana, którym jest Bóg całej ludzkości - mówił Ojciec Święty. 

25.09 Poczta watykańska wypuści pierwszą serię znaczków upamiętniających pielgrzymki Jana Pawła II związane z Wielkim Jubileuszem

Znaczki nawiązują nie do krajów, które odwiedzał Ojciec Święty (Egipt, Jordania i Izrael oraz Portugalia), lecz do znajdujących się tam miejsc związanych z historią zbawienia: Górę Synaj, Górę Nebo, Wieczernik Jerozolimski, Grób Pański i Fatimę. Znaczki wydrukowano w nakładzie 450 tysięcy sztuk każdy. W nakładzie zaś 200 tys. egzemplarzy ukaże się bloczek upamiętniający wizytę Ojca Świętego przy jerozolimskiej Ścianie Płaczu. 

Tego samego dnia wydana zostanie również seria pięciu znaczków związanych z kampanią na rzecz darowania zadłużenia krajów ubogich. Zdobią je reprodukcje znajdujących się w Pinakotece Watykańskiej miniatur Carla di Camerino z przełomu XV i XVI wieku.

Ze świata

. Włoski ksiądz Fortunato Di Noto, założyciel stowarzyszenia "Tęczowy Telefon". już od pięciu lat informuje władze o istnieniu w sieci informatycznej organizacji o charakterze przestępczym. 

Pośród zdjęć kapłan zidentyfikował wiele dzieci między 9. miesiącem a 10. rokiem życia, które zaginęły bez wieści, a stały się ofiarami nadużyć i tortur na tle seksualnym Jego zdaniem, tylko w bieżącym roku liczba internetowych transakcji dokonywanych na rynku handlu dziećmi sięga wielu milionów. Amerykańskie FBI ocenia je na 10 miliardów dolarów rocznie.

Abp. Michel Sabbah, łaciński patriarcHA Jerozolimy, wizytował Beit Dżala koło Betlejem, gzie w ubiegłym tygodniu doszło do wymiany ognia między Palestyńczykami a wojskami izraelskimi, a mieszkańcy przeżywali oblężenie po wkroczeniu czołgów izraelskich. Prócz wymiaru duszpasterskiego było to zwrócenie uwagi społeczności międzynarodowej na tragizm konfliktu izraelsko-palestyń skiego i cierpienia ludności cywilnej.

 W Beit Dżala wiele osób zginęło lub odniosło rany, zniszczono bądź uszkodzono ponad 50 różnych budynków, w wyniku zdecydowanych nacisków opinii międzynarodowej władze izraelskie wycofały siły pancerne z miasta i przerwały trwającą ponad 50 godzin blokadę. Ksiądz abp Sabbah podczas swego pobytu w Beit Dżala odwiedził m.in. znajdujące się tam wyższe i niższe seminarium Patriarchatu Łacińskiego, którego klerycy przeżyli w zamknięciu oblężenie oraz kościół luterański i znajdujący się na jego terenie sierociniec, którego dzieci i pracownicy byli niemal zakładnikami. Łaciński patriarcha Jerozolimy spotkał się także z dr. Manuelem Hassassianem, prezydentem uniwersytetu w Betlejem, aby zapoznać się z perspektywami i możliwościami wznowienia nowego roku akademickiego. 

W Barcelonie dobiega końca 15 mityng „Ludzie i Religie”, zorganizowany - z udziałem blisko 3 tys. osób - przez rzymską Wspólnotę świętego Idziego z udziałem przedstawicieli różnych religii oraz osobistego wysłannika Jana Pawła II ks. kard. Rogera Etchegaray`a. Z szerokim echem w świecie spotkał się uścisk wymieniony przez marokańskiego teologa muzułmańskiego, Mohammeda Smaili, z głównym rabinem Izraela, Meirem Lauem. 

Dialog międzyreligijny okazuje się skuteczniejszy niż rozmowy polityczne na toczącej się w tym samym czasie w Durbanie konferencji o rasizmie. 

5.09. wieczorem uczestnicy mityngu „Ludzie i Religie” przeszli ulicami Barcelony w procesji na plac katedralny, gdzie odczytano przesłanie Ojca Świętego. 

4.09. na konferencji ONZ w Durbanie Przewodniczący watykańskiej delegacji podkreślił, że wyzwaniem nowego wieku jest stworzenie nowej mapy świata, bez dominacji i podziałów. Wymaga to zarówno indywidualnego, jak i zbiorowego nawrócenia serca, które umożliwiłoby zabliźnienie ran przeszłości. Ponieważ migracje będą typową cechą globalnego świata, bardziej niż kiedykolwiek wymaga to otwartości na innych. 

Na wspólnotach religijnych spoczywa obowiązek wychowania do tolerancji oraz odpowiedzialności za kształtowanie opinii publicznej „Prawdziwa religia nie idzie w parze z postawami i działaniami o charakterze rasistowskim.”   Więcej str: 

W związku ze zbliżającą się wizytą Jana Pawła II w Kazachstanie, - zaplanowaną w dniach 22 do 25 września - międzynarodowe dzieło pomocy "Kirche in Not" zaprezentowało Biblię dla dzieci w języku kazachskim. Pierwszy nakład wynosi 10 tysięcy egzemplarzy. Zawiera 98 krótkich, ilustrowanych opowieści, opartych na tekstach biblijnych. Biblia dla dzieci została już przetłumaczona na 123 języki i wydana w łącznym nakładzie ponad 37 milionów egzemplarzy.

Przygotowano ponad 50 tysięcy zaproszeń dla wiernych i osób, które zamierzają uczestniczyć we mszy świętej, w stolicy Kazachstanu – Astanie, pod gołym niebem na placu Matki-Ojczyzny. W Kazachstanie, według danych Rady ds. Kontaktów ze Wspólnotami Religijnymi, jest 68 katolickich parafii. Ogółem działa tu  2,5 tysiąca różnych zgromadzeń religijnych, najwięcej - 1150 jest wspólnot muzułmańskich.

6.09. władze cerkwii poinformowały, że Zwierzchnik Rosyjskiego Kościoła Pra wosławnego Aleksij II odwiedzi Armenię tuż przed przybyciem do tego zakaukaskiego kraju papieża Jana Pawła II.

 Zaproszony przez zwierzchnika Armeńskiego Kościoła Apostolskiego Karekina II, patriarcha Moskwy i Wszechrusi ma uczestniczyć w uroczystych obchodach 1700-lecia chrześcijaństwa w Armenii. Będzie przebywał w tym kraju od 21 do 23 września.

Natomiast Jan Paweł II jest oczekiwany w Armenii w dniach 25-27 września, po zakończeniu wizyty duszpasterskiej w Kazachstanie. Rosyjski Kościół Prawosławny, i patriarcha Aleksij osobiście, krytykował wielokrotnie czerwcową wizytę papieską na Ukrainie, oskarżając katolików o prozelityzm w Rosji i w innych poradzieckich krajach. 

Koronacja w Mościskach 

Dziś 8.09 korony, które 27.06. poświęcił  we Lwowie Ojciec Święty Jan Paweł II zostaną nałożone na słynący łaskami obraz Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Mościskach. 

Historia tego wizerunku Matki Bożej wiąże się z przybyciem w 1883 r. do Mościsk redemptorystów. Obraz sprowadził z Rzymu wielki misjonarz i czciciel Matki Bożej - sługa Boży o. Bernard Łubieński - redemptorysta. Od samego początku kościół św. Katarzyny w Mościskach stał się miejscem, w którym gromadziła się okoliczna ludność, by oddawać chwałę Matce Bożej. W każdą drugą niedzielę miesiąca zamiast Nieszporów odprawiano przed obrazem nabożeństwo maryjne z kazaniem i procesją. 

Do Mościsk przybywali księża biskupi z Przemyśla i Lwowa, a także z Krakowa. Mieszkańcy Mościsk są przekonani, że Matka Boża ocaliła ich miasto tak podczas pierwszej, jak i drugiej wojny światowej. Świadectwem wielkiej łaskawości Matki Bożej w Mościskach są bardzo liczne wota, z których 180 ocenia się jako drogocenne. 

24 sierpnia 1944 r. wojska sowieckie weszły do Mościsk. Część redemptorystów  została z ludźmi część wywiozła ikonę Matki Bożej do Polski, do Krakowa, gdzie został umieszczony w kaplicy Redemptorystów przy ul. Zamoyskiego 56. 

W 1968 r. ikona z Mościsk przewieziona została do kaplicy seminaryjnej Redemptorystów w Tuchowie. W 1989 r. otwarła się granica Polski z Ukrainą. Do zniszczonych kościołów i dawnych klasztorów zaczęli powracać kapłani, zakonnicy i siostry zakonne. W 1991 r. redemptoryści odzyskali kościół św. Katarzyny w Mościskach, który przez lata był składem materiałów dla miejskiego szpitala. Postanowiono odrestaurować świątynię. Mieszkańców Mościsk ogarnął wprost entuzjazm, gdyż młode pokolenie przeniosło w pamięci z opowiadań rodziców świetność dawnych lat. Wszyscy zaangażowali się w pracę, którą kierował o. Władysław Ziober - redemptorysta.

21 grudnia 1991 r., przy udziale bp. Markijana Trofimiaka, proboszcza mościskiego - ks. Józefa Legowicza, o. Władysława Ziobra, wielu kapłanów archidiecezji lwowskiej kapłanów greckokatolickich oraz wiernych, także z Polski, świątynia doczekała się ponownego otwarcia. 

28 września 1996 r. sprowadzono z Polski obraz Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Uroczystościom przewodniczył abp Marian Jaworski - metropolita lwowski, przy współudziale bp. Bolesława Taborskiego z Przemyśla i bp. Kurta Krenna z Austrii. 

Wierni różnych obrządków, także prawosławni, razem gromadzą się na modlitwie, przynoszą także pisemne prośby i podziękowania. Zdaniem duszpasterzy, dzięki temu nabożeństwu życie religijne całej parafii staje się bardziej żywe, dynamiczne, otwiera się na potrzeby szukających pomocy. O wielkiej wdzięczności, jaką ludzie darzą Matkę Bożą Nieustającej Pomocy, świadczą również wota i ofiary oraz doznane łaski zapisane w Księdze darów i łask. Wierzący różnych obrządków i ich duszpasterze wyrazili pragnienie ozdobienia słynącego łaskami obrazu w Mościskach koronami papieskimi. 8 września br. kard. Marian Jaworski - metropolita lwowski dokona w Mościskach uroczystego aktu koronacji obrazu Matki Bożej Nieustającej Pomocy.

4.09. Sąd francuski skazał biskupa Bayeux - Pierre'a Picana na trzy miesiące więzienia z zawieszeniem za niepoinformowanie wymiaru sprawiedliwości o przestępstwach seksualnych popełnionych na nieletnich.

Jest to pierwszy tego typu wyrok wobec duchownego we Francji. Bp Pican odpowiadał przed sądem za to, że nie zawiadomił policji o pedofilskich praktykach ks. Rene Bisseya, którego był przełożonym.

Sześć osób zginęło w wyniku zasadzki na samochód amerykańskiej katolickiej organizacji charytatywnej Catholic Relief Service w północnej Ugandzie. Nieznani sprawcy ukradli radio, a następnie podpalili auto. 

6.09. Arcybiskup Kalkuty, Henry Sebastian D`Souza ujawnił, że Matka Teresa z Kalkuty była kilka miesięcy przed śmiercią egzorcyzmowana, gdyż obawiano się, że jej chroniczna bezsenność to efekt działań złego ducha. Obrzęd odbył się za zgodą samej matki Teresy, leczonej wówczas na serce w szpitalu w Kalkucie. 

Gdy lekarze oświadczyli, że nie mogą ustalić medycznej przyczyny jej bezsenności, pomyślałem, że mógł ją zaatakować diabeł. Chciałem ją uspokoić i poprosiłem księdza, by w imieniu Kościoła odmówił modlitwę egzorcyzmową w jej intencji. Zgodziła się na to z radością. Gdy odmówił modlitwy, spała tej nocy bardzo dobrze - powiedział Reutersowi arcybiskup. Egzorcyzmy odprawia się w celu wyzwolenia człowieka lub rzeczy spod wpływu złego ducha. Praktyki te wymagają jednak zawsze zgody właściwego biskupa. 

Kościół uzasadnia egzorcyzmy świadectwem Nowego Testamentu - Chrystus (sam kuszony przez szatana) i apostołowie posiadali moc wypędzania czarta. 

Brytyjski sąd zgodził się rozpatrzyć wniosek sparaliżowanej Diane Pretty, domagającej się zgody na własną eutanazję, w której miałby pomóc mąż (według brytyjskiego prawa byłby sądzony za zabójstwo). Pierwsza rozprawa odbędzie się na przełomie września i października. Sama Diana argumentuje, że na prawo decydować o swoim życiu i śmierci. 

Co o tym sądzić ?

W środkach przekazu trwa od dłuższego czasu ożywiona dyskusja o eutanazji.  Nie sposób podsumować ją we „Wieściach” w kilku zdaniach i to przez tak marnego teologa jak stary krasiczyński proboszcz. 

Ale nad pewnymi argumentami warto się zastanowić.

1 Od zawsze uznawano, że istnieją tzw. „PRAWA  ZBYWALNE I NIEZBYWAL NE Co to znaczy ? Otóż mam prawa z których mogę zrezygnować. Np. prawo do małżeństwa.

Wprawdzie nikt mi nie może zabronić wychodzić za mąż, czy żenić się, nikt też nie może mnie do tego zmusić. To moje prawo i mogę z niego zrezygnować. 

2. Ale są inne prawa: Niezbywalne. Np. do życia, do wolności. Czy mogę  poprosić kogoś, by mnie zabił ? A jeśli to zrobi czy będzie odpowiadał przed sądem?  

Otóż o to toczy się ta dyskusja: Czy mogę zrezygnować z prawa do życia ? czy mogę sam siebie sprzedać na „części zamienne” czyli organy do transplantacji?  Czy mogę się sprzedać komuś w niewolę np. seksualną? Są ludzie, którzy uważają, że tak.  

3. Ale jeśli tak, to czy są sytuacje, że mogę sprzedać - nie siebie, ale - swoich najbliższych?  Tu trudniej o akceptację, przynajmniej na razie i przynajmniej w teorii. Bo w praktyce - podobno - w Holandii w większości o „uśpieniu” starców i emerytów decydują już lekarze i najbliższa rodzina. Oczywiście z miłości do nich ( czytaj do ich pieniędzy pozostawionych w spadku, a marniejących na opiekę szpitalną). 

Tu stanowisko kościoła jest bezkompromisowe Nie wolno otwierać nawet wąskie furtki./ Nikt nie jest panem swego życia. Dla Pana żyjemy i dla Pana umieramy” uczy św. Paweł. 

4. A jeśli ktoś nie wierzy ? 

Jego sprawa. Ale dlaczego my wierzący mamy się do niego dostosować, bo jeden czy drugi łaskawca, traktuje nas z poczuciem wyższości, swoje przekonania nazywa postępowymi, a nasze , ludzi wierzących zacofanymi, rodem z ciemnogrodu. 

5. Wreszcie na koniec potraktujmy na serio przykład Pana Jezusa, który bardzo cierpiał, ale nie chciał przyjąć odurzającego ekstraktu z wina i mirry. Złą przysługą uczyniłby Jemu i całej ludzkości ten, kto z litości skróciłby Mu życie, dopuściłby się na Nim eutanazji. 

Z kraju 

inauguracja roku szkolnego

Ogólnopolska kościelna połączona jest z nadaniem miejscowemu nowo wybudowanemu gimnazjum gminnemu imie nia Prymasa Tysiąclecia, odbyła się w Andrzejewie. Rozpoczęła się Mszą św. koncelebrowaną przez prymasa Polski w kościele p.w. NMP. Wziął w niej udział minister edukacji Edmund Wittbrodt, który powiedział: Gimnazjum to szkoła zaakceptowana przez uczniów i nauczycieli. To szkoła z prestiżem.

W miejscowym kościele Prymas Wyszyński przystąpił do I komunii świętej, na pobliskim cmentarzu pochowani są jego najbliżsi. Jego osobę jako wzór do naśladowania przedstawił w homilii prymas Józef Glemp. 

Następnie nawiązał do rocznicy wybuchu wojny: Gdy patrzę na was przypominam sobie chwile z 1939 r., gdy wybuchła II wojna światowa i miałem iść do piątej klasy, ale nad Polską zadudniły bombowce niemieckie i hitlerowskie. Szkoły już nie było. Było za to dużo cierpienia i straty”. 

Minister edukacji nawiązał natomiast do wdrażanej reformy: "Rok szkolny, który dziś rozpoczynamy, jest trzecim rokiem wdrażania reformy programowej. Będzie on kończył pierwszy pełny cykl nauczania w gimnazjum, w odnowionym ogniwie polskiego systemu edukacji. Wyniki pierwszych badań naukowych dotyczących zreformowanego systemu wskazują, że gimnazjum zostało zaakceptowane przez nauczycieli oraz uczniów i ich rodziców. Jest to szkoła, która już cieszy się znacznym prestiżem. W odróżnieniu od gimnazjum przedwojennego, dzisiejsze gimnazjum jest powszechne, dostępne i obowiązkowe dla wszystkich uczniów" 

Przypomniał, że w ramach programu "Pracownia internetowa w każdej gminie", a potem "Pracownia internetowa w każdym gimnazjum" utworzono 5800 pracowni, każda z 10 komputerami połączonymi siecią lokalną, z dostępem do Internetu.

Szkoły otrzymały w ten sposób 58 tys. nowoczesnych komputerów w ciągu trzech lat. Stanowi to ok. 40 % wszystkich komputerów znajdujących się w szkołach. W tym roku wszystkie gimnazja w Polsce zostaną wyposażone w takie pracownie i rozpocznie się wyposażanie w nie liceów ogólnokształcących, które zostaną przekształcone w licea profilowane.

Rok szkolny 2001/2002 rozpoczęło 6,6 mln uczniów, w tym 473 tys. dzieci w klasie pierwszej szkoły podstawowej. Zajęcia szkolne potrwają do 21 czerwca.

W kwietniu odbędzie się sprawdzian dla uczniów szóstych klas szkół podstawowych, w maju egzaminy będą zadawać uczniowie trzecich klas gimnazjów. Tegorocznych maturzystów czeka nowa forma egzaminu dojrzałości, która ma zastąpić egzaminy wstępne na studia. Minister Wittbrodt powiedział, że już prawie 90 procent senatów uczelni podjęło decyzje o uznaniu wyników nowej matury przy rekrutacji na studia w 2002 roku. 

Uczniów klas czwartych liceów już we wrześniu czekają egzaminy próbne. 18 i 19 września próbna matura z języka obcego i z matematyki. Poza tym każda komisja egzaminacyjna zaplanowała egzaminy z innych przedmiotów maturalnych. 

SLD zapowiada tymczasem, że jeśli wygra wybory parlamentarne, nowa matura zostanie przesunięta przynajmniej o rok. 

Blisko 50 tys. dzieci rozpoczęło we wrześniu naukę w 400 szkołach katolickich w Polsce. Choć w ciągu ostatniego roku powstało w Polsce prawie 100 nowych szkół katolickich jest ich wciąż za mało, aby przyjąć wszystkich chętnych. Liczba dzieci uczących się w szkołach katolickich stanowi niecały jeden procent ogólnej liczby uczniów kształcących się w Polsce w szkołach podstawowych, gimnazjalnych i średnich. 

Szkolnictwo katolickie w Polsce posiada długą tradycję. Pierwsze szkoły przyklasztorne i parafialne powstawały już w XIII wieku. Największe zasługi w szkolnictwie katolickim mieli jezuici i pijarzy. Szkolnictwo katolickie intensywnie rozwijało się po odzyskaniu niepodległości. Po II wojnie światowej nastąpiła masowa kasacja szkół katolickich. Obecnie powstaje ich coraz więcej. Prowadzone są głównie przez zgromadzenia zakonne, diecezje i parafie stawiające sobie za główny cel prowadzenie szkół w duchu nauki chrześcijańskiej. 

W ciągu ostatniego roku powstało w Polsce prawie 100 nowych szkół katolickich: liceów - 134, gimnazjów - 104, szkół podstawowych - 71. Pozostałe szkoły katolickie stanowią szkoły zawodowe, technika, szkoły policealne.

Główne powody rozwoju tego szkolnictwa to przekonanie, że dają lepszą opiekę ochronią przed przemocą i nałogami, wychowują i nauczają w duchu  chrześcijańskim. Szkoły katolickie sięgają do tego, co polskie i katolickie. Ważna też jest rodzinna atmosfera, tworzenie środowiska, które pozytywnie wpływałoby na inne szkoły.   Wg. @Anna Zalech, KAI 

KOMU BIJE DZWON(EK)

Dzwonek szkolny zabrzmiał kilkumilionowej grupie dzieci i młodzieży. Mocny, na przebudzenie, dzwon, na trwogę i obudzenie powinien zabrzmieć pozostałym milionom dorosłych. 

Szczególnie tym, którzy zobowiązali się wychowywać innych nauczycielom kapłanom, ludziom kultury.

W zbiorowym chórze narzekań, żalów, poczucia krzywdy pobrzmiewa ton bezradności.  Nie dopuszczamy do siebie myśli, że zagrożenia, kataklizmy, ciężka praca wydobywania się z kryzysu, pot, zmęczenie i rozpacz to nie jakiś nadzwyczajny dopust Boży, ale codzienność.  Tak uczył Kościół od początku, od słów z raju „W pocie będziesz pracował, a ziemia rodzić ci będzie osty i ciernie” aż po pełne ulgi westchnienie Pana Jezusa, „Wykonało się. Wreszcie. Ojcze w Twoje ręce oddaję ducha mego”. 

Tymczase każdy, kogo odwiedza ekipa polskiej telewizji woła: "To oburzające..., to niesprawiedliwe, to krzywda”. 

Kiedy nieudolnie wprowadzane reformy wymagają modyfikacji, zamiast cieszyć się z możliwości ulepszenia, zakłada się rękę za rękę, nogę za nogę a rozum do lamusa  i oskarża się ludzi, którzy mieli odwagę rozpocząć wychodzenie ze stagnacji o to, że nie byli wystarczająco genialni, że nie przewidzieli wszystkiego.

Kiedy na naszych dokonuje się wspaniały skok technologiczny w kraju jeszcze niedawno głęboko zacofanym, kiedy już przestaliśmy się chwalić telewizorami, samochodami magnetowidami „na głowę” ludności, gdy telefonem komórkowym posługuje się co drugi młodzieniec czy panienka, a „Komitety telefonizacyjne” są wspomnieniem  my dostrzegamy tylko bezrobocie, korupcję kombinowanie. Mniej odurza nas, że do żłobu pcha się kolejna grupa złodziei – bardziej, że my nie znaleźliśmy się wśród nich. 

Zamiast snuć daremne żale i zanieczyszczać wokół powietrze, trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe”. Trzeba wykorzystywać możliwości: kto albo co nie pozwala nam łączyć się w grupy ludzi serdecznie myślących, serdecznie zatroskanych o słabszych, wspierających się wzajemnie i rzetelnie kontrolujących? Dziś odbędzie się w GOK-u spotkanie ludzi pełnych entuzjazmu. Młodzi magistrowie, świeccy i jeden duchowny wygłoszą odczyt, który za kilkanaście dni ukaże się w książce. 

Kto czy co uniemożliwia nam pokazywanie, że jak kilkanaście lat temu tak i dziś można w Krasiczynie zorganizować kiermasz, festyn zabawę taneczną. – choćby w pięknych pomieszczeniach nowego gimnazjum, z którego naprawdę możemy być dumni. Jestem przekonany, że wiele, wiele osób z radością przyniesie  pieniądze  za wstępy, za napoje, przekąski, na wyposażenie gimnazjum, jeśli w zamian będzie mogła się pobawić, potańczyć, podyskutować w swoim gronie.

Czy ja naprawdę jestem naiwny?

Nie. Ludzi zwyczajnie ciężko pracujących i zadowolonych ze swojego życia, ze swoich sukcesów nie brakuje, ale do wszystkich kamer telewizyjnych wystawiają gęby zawodowi malkontenci. Czy my koniecznie musimy wysłuchiwać tych ślepców, którzy nie dostrzegają piękna otaczającego nas świata, piękna życia także społecznego, politycznego, kulturalnego. Czy musimy spotykać samych tylko głuchych na muzykę przyjaznych słów i ich dobrego sensu. Cieszmy się naszymi ramionami i dłońmi, którymi możemy wesprzeć innych.

Cieszmy się, że mogliśmy być cztery czy pięć razy oszukanym, a nie musieli raz wyciągać do kogoś ręki. Nie wydobędziemy z siebie cudownej energii bez wiary, że Bóg w nas nie przestaje wierzyć Wg. @J. Binkowski - psycholog

5.09. w gmachu siedleckiego seminarium w Nowym Opolu k. Siedlec zakończyła się trzydniowa, doroczna konferencja z udziałem ponad 80 księży rektorów seminariów diecezjalnych i zakonnych wraz z gośćmi z USA, Czech i Słowacji. Tematem przewodnim spotkania jest problem motywacji w powołaniu do kapłaństwa. Wypowiedzi organizatorów dla prasy, na temat powołań w Polsce,  tchną optymizmem. 

Diecezjalny etap procesu beatyfikacyjnego ks. Franciszka Blachnickiego (1921-1987), założyciela Ruchu Światło-Życie, zostanie zamknięty jeszcze w tym roku, ostatnią, publiczną sesją się prawdopodobnie 24 listopada br. Potem sprawa zostanie przekazana Stolicy Apostolskiej. 

5.09. Trzy Siostry Albertynki z Krakowa udały się do pracy duszpasterskiej na Syberii. W miejscowości Usole Syberyjskie zakonnice zaopiekują się "dziećmi ulicy". Przyjadą tam na zaproszenie ks. bp. Jerzego Mazura, administratora apostolskiego Wschodniej Syberii.

1.09. Czterech konińskich maratończyków wyruszyło w sobotę z Lichenia do Watykanu. Chcą w 12 dni przebiec ok. 1700 km. Promując w ten sposób region koniński i czcząc trzecie tysiąclecie chrześcijaństwa. 

Dożynki jasnogórskie

2.09. odbyły się ogólnopolskie dożynki na Jasnej Górze. Mszy przewodniczył prymas Józef Glemp. W homilii zwrócił uwagę, że wielu polską wieś postrzega przez pryzmat słów Jana Kochanowskiego "wsi spokojna, wsi wesoła". - Takiej wsi nie ma - mówił ksiądz Prymas. Zwrócił uwagę, że za postępem technicznym: motoryzacją, rozrywką na dyskotekach, nie nadąża formacja duchowa. - Co się długo psuło, nie da się naprawić w krótkim czasie - podkreślał Prymas. Wskazał również na konieczność stawiania sobie i realizowania ambitnych celów. - Jaka Polska nam się marzy? - pytał Prymas. Przekonywał, że nasze marzenia mogą się zrealizować poprzez zdrową mądrość i przy pomocy Matki Bożej. 

Po liturgii nagrodzono dożynkowe wieńce. W tym roku było ich 177. Pierwsze miejsce zajął wieniec z Anielina w diecezji warszawsko-praskiej. 

Premier Buzek, przyjmując z rąk starostów symboliczny dożynkowych bochen chleba, docenił pracę rolników: "Przynosicie chleb, owoc pracy rąk waszych. Za ten owoc, za trud dziękuję wam z całego serca, dziękuje wam dzisiaj cały naród polski". Premier mówił, że ma świadomość problemów, z jakimi boryka się polska wieś. Zastrzegł jednak: "w ostatnim czasie w żadnym z nich nie byliście sami"

Przybyłym na uroczystości dożynkowe podziękował nowy duszpasterz rolników ks. bp Jan Styrna. Wieś i rolnictwo w nauczaniu Prymasa Tysiąclecia były jednym z tematów sympozjum dla rolników, jakie odbyło się w sobotę wieczorem w klasztorze Ojców Paulinów. Rolnicy przedstawili również problemy, z jakimi na co dzień się borykają. Dotyczyły one zbytu zboża i nabywania mienia Skarbu Państwa przez byłych działaczy PZPR. Senator Jadwiga Stokarska poinformowała rolników o niebezpieczeństwach, jakie niesie przygotowywana przez parlament ustawa o regulacji rynku mleka. Wg @”NDz”K Goździewska, 

8. 09.br. w siedzibie Caritas Diecezji Warszawsko-Praskiej w Warszawie odbyło się uroczyste zakończenie Akcji Letniej Caritas' 2001

Po Mszy św. była wspólna zabawa i poczęstunek dla dzieci i organizatorów wakacyjnej akcji z urzędów dzielnicowych, gminnych, sponsorów oraz wielu ludzi dobrej woli, w tym ok. 300 wolontariuszy, którzy pracowali jako kolonijni wychowawcy, instruktorzy sportowi, socjoterapeuci, animatorzy muzyczni oraz obsługa medyczna Z pomocy Caritasu skorzystało w tym roku 3,8 tys. maluchów. 

6.09. W ramach IV Festiwalu "Anioły 2001" wokół Rynku Głównego w Krakowie przemaszerował korowód aniołów pod hasłem: "Anioły zamiast krasnali ogrodowych!" 

Anioły zajmują szczególne miejsce w naszej tradycji - uważa Jan Koczwara, pomysłodawca festiwalu przygotowanego przez Myślenicki Ośrodek Kultury. - Chcemy pomóc ludziom uwierzyć w istnienie, pomoc i mądrość niewidzialnych stróżów. Należy też uczcić ich obecność w kulturze. Festiwal potrwa do 5 października w kilku miastach Małopolski, w programie imprezy znalazło się 56 "anielskich" wystaw, koncertów i happeningów.

Byłoby pięknie, gdyby Mieszkańcy Tarnawiec z racji odpustu ku czci Św. Aniołów, jaki odbędzie się  30 września, zaprosili tę wystawę – przynajmniej jej część do Tarnawiec.  

Telewizja Niepokalanów II od 5 września br. retransmituje o godz. 17.30, w całości, środowe audiencje generalne Ojca Świętego. Dzięki transmisjom możemy uczestniczyć w tych wyjątkowych spotkaniach w Watykanie Jana Pawła II z wiernymi całego świata.

Kilkadziesiąt tysięcy pielgrzymów bierze  udział w uroczystościach religijnych, które rozpoczęły się w piątek i potrwają do niedzieli w sanktuarium maryjnym w Gietrzwałdzie zwanym warmińską Częstochową albo polskim Lourdes.

Poprzedziły je spotkania modlitewne w piątek i sobotę. Są to jednocześnie  dożynki diecezjalne Warmii i Mazur, którym przewodniczy metropolita warmiński abp Edmund Piszcz.

Dzień Dobrych Wiadomości

8. 09.w parku Skaryszewskim w Warszawie odbędzie się uroczysta proklamacja Dnia Dobrej Wiadomości. W mnogości słów i obrazów szukamy tego, co wyraziste, a wyraziste oznacza najczęściej drastyczne. Tak powstaje wizja świata karłowatego, okrutnego, ciemnego. Rewers świata stał się nagle jego awersem, anomalia - normą. Przyzwyczailiśmy się już, że dobra wiadomość nie jest wiadomością.

Negowanie istnienia złych i trudnych informacji byłoby nieuczciwe, ale gdyby tak rozpocząć nowy łańcuch - łańcuch dobrych wiadomości? Małgorzata Bocheńska, dziennikarka, twórczyni artystyczno-literackiego Salonu 101, autorka pomysłu na Dzień Dobrej Wiadomości, uważa, że taka wiadomość będzie dopełnieniem obrazu świata. - Poszukujmy ich! Bo one dają poczucie bezpieczeństwa, inspirują do działania - mówi Bocheńska w swoim apelu do przedstawicieli świata mediów. Zawiązała się już kapituła Dnia Dobrej Wiadomości, w skład której wchodzą m.in.: Marcin Frybes, Tadeusz Rolke, Wojciech Eichelberger, Jacek Żakowski. Eichelberger mówi o pomyśle wręcz jako o rodzącym się ruchu społecznym.

Paulo Coelho, który przyjął tytuł Posłańca Dobrej Wiadomości, zadedykował idei DDW słowa swojej książki "Każdy wojownik światła bał się kiedyś podjąć walkę...". Trzeba jednak spróbować.

Z Archidiecezji i Parafii

3.09. w Ośrodku Stowarzyszenia Rodzin Kolpinga w Heluszu koło Jarosławia zostały zainaugurowane I Międzynarodowe Warsztaty Twórcze Osób z Niepełnosprawnością Intelektualną dla kilkudziesięcioosobowej grupy z Polski, Niemiec, Słowacji i innych krajów Europy. Organizatorem cyklu imprez, które potrwają do 8 września, jest Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Koło w Jarosławiu. 

Przedmioty wykonane przez uczestników zostaną wystawione na aukcji 8.09., W ramach warsztatów odbędą się konferencje pn. "O równość szans dzieci i młodzieży niepełnosprawnej powiatu jarosławskiego" koncert poetycko-muzyczny pt. "Nasze Małe Ojczyzny", Spartakiada Sportowa dla mieszkańców Domów Pomocy Społecznej, Środowiskowych Domów Samopomocy oraz uczestników warsztatów. Wg.M. Kamieniecki @”NDz”. 

3.09. W Birczy odbyła się niezwykle uroczysta inauguracja nowego roku szkolnego w gimnazjum, któremu nadano imię ks. płk Tadeusza Dłubacza. Głównym koncelebrantem uroczystej mszy św., odprawionej przed wyremontowanym budynkiem dawnej szkoły podstawowej, a obecnie gimnazjum, był ks. bp Sławoj Leszek Głódź, biskup polowy Wojska Polskiego. 

Sławoj Leszek Głódź, biskup polowy WP powiedział - Cieszę się, że wasze gimnazjum nosić będzie imię tego wielkiego kapłana i człowieka. Słowa uznania kieruję pod adresem gospodarzy gminy Bircza, którzy stanęli na wysokości zadania i doprowadzili dzieło modernizacji gimnazjum do obecnego kształtu. Gratuluję również wójtowi tego, że nie likwiduje pochopnie, tak jak inni, małych, wiejskich szkół. 

Na stadionie w Birczy odbyły się ponadto występy artystyczne oraz efektowny pokaz działania plutonu specjalnego Bie szczadzkiego Oddziału Straży Granicznej. 

Ks. płk Tadeusz Dłubacz urodził się w 1946 roku i pochodził z Ziemi Sądeckiej. Po ukończeniu studiów w Wyższym Seminarium Duchownym w Tarnowie i przyjęciu święceń kapłańskich pracował w diecezji tarnowskiej, gdzie zasłynął jako organizator budowy wielu kościołów. Przez wiele lat pełnił posługę w duszpasterstwie wojskowym. W latach 90-tych pełnił również funkcję kapelana przy urzędzie prezydenta RP. Zmarł w 1999 roku. 

Stowarzyszenie Rodzin Katolickich z Niska zgłosiło oficjalnie pomysł powołania w tym mieście katolickiego gimnazjum. Zawiązał się społeczny komitet, który rozpoczął starania o uzyskanie od władz miasta lokalu dla nowej szkoły. Rada miasta przekazała sprawę do komisji oświaty.

Przy doborze kadry nauczycielskiej obowiązywałyby ostre kryteria Pedagodzy musieliby charakteryzować się głęboką wiarą z Boga, oraz nienagannym poziomem moralnym i etycznym. 

Jeśli inicjatywa powołania katolickiego gimnazjum zostanie rozpatrzona pozytywnie, to placówka rozpoczęłaby działanie od nowego roku szkolnego 2002/2003. 

1.09. Biskup Stefan Moskwa poświęcił nowe gimnazjum w Cisnej , zaadaptowane ze starej, zniszczonej szkoły i przystosowanej do aktualnych potrzeb kosztem ok. 1,7 mln. zł. 

Wymieniono cieknący dach, stolarkę drzwiową i okienną, dobudowano klatkę schodową, aby oddzielić podstawówkę od gimnazjum, docieplono budynek, wykonując elewację, zmieniono wszystkie instalacje, zbudowano kotłownię ekologiczną, wyremontowano jadalnię i kuchnię. Wójt Cisnej Elżbieta Łukacijewska, wspierana przez radę gminy, kierownictwo szkoły i radę rodziców, znalazła sojuszników w holenderskiej Fundacji Pomocy Dzieciom w Polsce. W Fundacji Współpracy Polsko-Niemieckiej, Polsko-Szwajcarskiej Komisji Środków Złotowych, w Kuratorium Oświaty i u Wojewody Podkarpackiego.

Przez 4 lata angażowaliśmy się w to dzieło. Ono nas wszystkich połączyło. Szkołę, gminę, rodziców, dzieci - stwierdziła, Renata Szczepańska, dyrektor Zespołu Szkół, obecnie Szkoły Podstawowej. Wg. @M.STRUŚ 

2.09. mjr. o. Andrzej Gut. odprawił w kościele Garnizonowym o.o. Karmelitów, w Przemyślu mszę św. w intencji ofiar II wojny światowej, następnie przy Grobie Nieznanego Żołnierza na Cmentarzu Wojennym odbył się apel poległych, złożono wiązanki kwiatów przed grobem oraz obeliskiem Legionistów, który został odrestaurowany dzięki członkom Towarzystwa Przyjaciół Przemyśla i Regionu.

Od paru miesięcy przebywa w Przemyślu nowo mianowany ihumen, czyli przełożony klasztoru bazylianów  i rektor bazyliańskiego Seminaarium Duchownego obzr. biz-ukr., w którym studiuje 25 kleryków z Ukrainy. Urodzony w Bartoszycach zakonnik, którego matka urodziła się w Bezmiechowej koło Leska, ukończył technikum samochodowe, pracował jako mechanik , odbył zasadniczą służbę wojskową, w roku 1000-lecia chrztu Rusi-Ukrainy wstąpił do zakonu i w Warszawie odbył studia teologiczne. Pracował na północy Polski. Do Przemyśla przybył z pozytywnym nastawienie, bez uprzedzeń i historycznych obciążeń. 

Wystawa sapieżyńska 

Podczas roboczego spotkania organizacyjnego obchodów 50-lecia śmierci kard. Sapiehy p. Łucja Turczak komisarz wystawy sapieżyńskiej przygotowywanej w Galerii krasiczyńskiego zamku poinformowała o podjętych ostatnio zabiegach o pozyskanie eksponatów na wystawę. 

Wspólnie z p. Michałem Sapiehą rozmawiali w Krakowie  w kilku muzeach i galeriach, także w Kurii Metropolitalnej na temat udostępnienia eksponatów i przyjazdu  ks. Kardynała Macharskiego do Krasiczyna. 

Komisarz wystawy, wraz z p. Agatą Niemkiewicz z Jarosławia, która zgodziła się zrobić aranżację plastyczną, proponuje wypożyczyć z Muzeum Czartoryskich pra wie nieznane „bilety gratulacyjne” przesyłane przez różne osoby m.in. lwowskiego abpa obrz. Ormiańskiego Teodorowicza  z okazji wyboru Sapiehy na biskupa krakowskiego. Listy i inne ciekawe zbiory do tego Muzeum przekazała p. Matylda Osterwina, ( z domu Sapieżanka) a raczej jej spadkobiercy – rodzina Czekajów z Krakowa ( nota bene p. Czekaj był jednym z projektantów kościoła w Tarnawcach). Jest tam np. unikatowa fotografia A.S. Sapiehy z orderem Orła Białego. Takie odznaczenie otrzymało 13 Sapiehów – jego antenatów, czyli poprzedników. Muzeum obiecało sporządzić kserokopie dokumentów.  

Następnie prof. UJ – współautor „Księgi Sapieżyńskiej” Zawadzki obiecał współ pracę w wyszukaniu fotografii, które powinny znaleźć się na wystawie. Podobno najciekawsze zbiory są w Kozłówku. P. Łucja proponuje też wypożyczenie ok. 20 obrazów z Galerii Kodeńskiej Muzeum przemyskiego od 00 Franciszkanów w Krakowie i z Kurii metropolitalnej w Krakowie. Obecnie najważniejszym problemem jest znalezienie pieniędzy na pokrycie kosztów z tym związanych. 

Trzech młodych magistrów, w tym jeden duchowny – ks. Katecheta – przygotowało do druku ok. 40 stronicową broszurę o życiu i działalności tego wybitnego syna Ziemi Krasiczyńskiej. Koszt druku w 1000 egz. Dzięki pomocy. Józefa Radymskiego właściciela drukarni, powinien się zamknąć w 3 tys. zł.  We wtorek 4.09. p. Turczak omawiała koncepcję wystawy z Agatą Niemkiewicz plastyczką z Jarosławia. W zamku, gminie i na plebanii przygotowywane są listy gości do zaproszenia. 

W Każdy pierwszy piątek miesiąca w Krasiczynie odbywa się modlitewne spotkanie do Bierzmowania młodzieży z klas trzecich gimnazjum 

Z życia Parafii
Do małżeństwa przygotowują się

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Janusz Buksa

Korytniki:  Helena Nieckarz
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Tarnawce:  Danuta Wac, Alicja Łuka

Korytniki: Jadwiga Wolanin, Maria Sup

Mielnów: Józef Sidor

Chołowice : Maria Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. do czwartku o 18.00 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 18.00-19.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary

na kościół w Krasiczynie

1. J.B.Prokopscy

100

2. NN

  50

3. E. Pisarska 
Śl. 
100

4. Z. Stańkowski
Kras. 17
100

5. St.Majchrowicz
Śl. 51
100

6. D.B. Kazienko

  50

Na kościół w Mielnowie

1. A.J. Dańko 
M 15d      50

2. S.J. 

         50

3. M.D.Zapołoch

       100

Komunikat

Rada Kościelna w Tarnawcach dziękuje za dotychczasową ofiarność na rzecz kościoła i  w związku z koniecznością dokończenia szklenia okien, prosi 4 młodych mężczyzn do pomocy przy stawianiu rusztowań i podawaniu szyb. Prosi też o dalsze wpłaty. 

Wszystkim serdeczne Bóg zapłać

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc.   78      13. 09

Walencik prezentuje nowy wystrój knajpy, nagle wtargnął nieznajomy i grożąc nożem domaga się adresu Traczów. Wystraszona Krystyna daje adres. W knajpie Wiera z Hanka naradzają się nad otwarciem sklepu. Wiera ma liczne obiekcje, nie chcąc się uzależniać o zabiegającego i jej względy aspiranta Józka.  Nieznajomy przez okno wchodzi do domu Traczów i szantażuje Angelikę, domagając się 10.tys. zł. Angelika idzie na plebanię i zwierza się ks. Adamowi, podobnie na plebanię śpieszy Wiera szukając rady gosposi Józefiny. A na to wszystko jeszcze przychodzi z awanturą grzybowa. Angelika chroni się przez Robertem – tak nazywa się jej b. chłopiec-szantażysta w Kościele , skąd w nocy motorem wywozi ją ks. wikary, co widzi wiele nieżyczliwych oczu.  

Odc.  79     14, 09.

Proboszcz ma pretensje do ks. Adama za nocne wożenie Angeliki motorem, Adam usiłuje rozwiać jego podejrzenia, Robert brutalnie wkracza do domu Marceliny, gdzie napotyka samotną Wierę, z opresji ratuje ją aspirant Józek. Nieudolna próba oświadczyn Józka - z dynią w roli bukietu, zakończona oświadczenie Wiery, że wraca na Ukrainę. Józek usiłuje ją powstrzymać. Zbyszek ugosz czony piwem przez Grzybową ukazuje blaski i cienie konkurencji i zakupów „na krechę”. 

Utarczki słowne Janusza z żoną na temat wczorajszej jazdy motorem z ks. Adamem przerwane wejściem proboszcza. Znów pretensje o ten motor.

 Katecheza ks. Adama  o „Ani z Zielonego Wzgórka” i Winetou, Aspirant Józek topi żal po wyjeździe Wiery w piwie, Ktoś listownie szantażuje Angelikę, Marcelina w Robercie rozpoznaje „Najlepszego chłopca” z Domu Dziecka, w którym dawniej sprzątała.

Odc. 80   15.09.

Po zwierzeniach Roberta Marcelina namawia go, by walczył o swoją miłość,  proboszczowi po wypłacie za złocenie kielichów brakuje na świece, szczęśliwie ktoś przychodzi załatwić pogrzeb, Zbyszek filozofuje, jak zrobić „kasę’ w kancelarii parafialnej. Wobec niezrozumienia ze strony proboszcza topi ból w piwie. 

Złowroga wizyta Roberta u Angeliki przerwana przyjazdem Tracza, który zaprasza go na obiad, ale deseru nie będzie... Tymczasem w knajpie Krystyna płaci za piwo Zbigniewa, który na plebani błyskawicznie trzeźwieje na wieść, że  Ewa wyjeżdża ze Sławkiem do Poznania, tymczasem Robert ujawnia, ks. Adamowi swoje powiązania z Angeliką: Razem zamordowali człowieka. 

Reklama

Zakład pogrzebowy „LILIA”

Przemyśl ul. Sobińskiego 12

Tel: 670-5782 komórkowy: 0-502-751-454 

świadczy

KOMPLEKSOWE USŁUGI POGRZEBOWE

ORAZ

WYPŁACA  PRZED POGRZEBEM

Różnicę z zasiłku pogrzebowego.

W zależności od pogrzebu może to być do 1700 zł

Ryszard Kielar

OTO SŁOWO BOŻE
9.09. 23 niedziela zwykła  I czytanie (Mdr 9,13-18b) 

Któż z ludzi rozezna zamysł Boży albo któż pojmie wolę Pana? Nieśmiałe są myśli śmiertelników i przewidywania nasze zawodne, bo śmiertelne ciało przygniata duszę i ziemski przybytek obciąża lotny umysł. Mozolnie odkrywamy rzeczy tej ziemi, z trudem znajdujemy, co mamy pod ręką - a któż wyśledzi to, co jest na niebie? Któż poznał Twój zamysł, gdyś nie dał Mądrości, nie zesłał z wysoka Świętego Ducha swego? I tak ścieżki mieszkańców ziemi stały się proste, a ludzie poznali, co Tobie przyjemne, a wybawiła ich Mądrość.

II czytanie  (Flm 9b-10.12-17) 

Jako stary Paweł, a teraz jeszcze więzień Chrystusa Jezusa - proszę cię za moim dzieckiem - za tym, którego zrodziłem w kajdanach, za Onezymem.  Jego ci odsyłam; ty zaś jego, to jest serce moje, przyjmij do domu! Zamierzałem go trzymać przy sobie, aby zamiast ciebie oddawał mi usługi w kajdanach /noszonych dla/ Ewangelii. 

Jednakże postanowiłem nie uczynić niczego bez twojej zgody, aby dobry twój czyn był nie jakby z musu, ale z dobrej woli. Może bowiem po to oddalił się od ciebie na krótki czas, abyś go odebrał na zawsze, już nie jako niewolnika, lecz więcej niż niewolnika, jako brata umiłowanego. /Takim jest on/ zwłaszcza dla mnie, ileż więcej dla ciebie zarówno w doczesności, jak w Panu. Jeśli więc się poczuwasz do łączności ze mną, przyjmij go jak mnie! 

Ewangelia  (Łk 14,25-33) 

Wielkie tłumy szły z Jezusem. On zwrócił się i rzekł do nich: 

Jeśli kto przychodzi do Mnie, a nie ma w nienawiści swego ojca i matki, żony i dzieci, braci i sióstr, nadto siebie samego, nie może być moim uczniem. Kto nie nosi swego krzyża, a idzie za Mną, ten nie może być moim uczniem. 

Bo któż z was, chcąc zbudować wieżę, nie usiądzie wpierw i nie oblicza wydatków, czy ma na wykończenie? Inaczej, gdyby założył fundament, a nie zdołałby wykończyć, wszyscy, patrząc na to, zaczęliby drwić z niego: Ten człowiek zaczął budować, a nie zdołał wykończyć. 

Albo który król, mając wyruszyć, aby stoczyć bitwę z drugim królem, nie usiądzie wpierw i nie rozważy, czy w dziesięć tysięcy ludzi może stawić czoło temu, który z dwudziestoma tysiącami nadciąga przeciw niemu? Jeśli nie, wyprawia poselstwo, gdy tamten jest jeszcze daleko, i prosi o warunki pokoju. Tak więc nikt z was, kto nie wyrzeka się wszystkiego, co posiada, nie może być moim uczniem.

ROZWAŻANIE

Odkrycie św. Augustyna 
W sierpniu 386 roku, niedaleko Mediolanu, przebywał Augustyn z Tagasty. Przybył do ówczesnej siedziby cesarza, by pracować jako profesor. Od lat szukał najwyższych wartości w życiu i, mimo że zbliżał się do trzydziestki, nic z tego, co udało się mu znaleźć, nie zaspokoiło jego tęsknoty za szczęściem. W Mediolanie spotkał św. Ambrożego, biskupa wielkiego formatu, który mógł profesorowi tej klasy co Augustyn zaimponować. Słuchając jego kazań sięgnął do lektury Pisma Świętego. Stopniowo oczy jego otwierały się na wielkie wartości ukazane w Objawieniu a przekazywane w Kościele. Spotykał coraz więcej ludzi żyjących Ewangelią, ale ile razy zatrzymywał się, by obliczyć, czy jego stać na wędrowanie wskazaną przez Chrystusa drogą, dochodził do wniosku, że nie potrafi. 

Nie chciał iść na żadne kompromisy. Nie zamierzał upodobniać się do owego budowniczego wspomnianego przez Jezusa, który rozpoczął budowę wieży a nie skończył. Nie mógł się więc zdecydować na chrzest wiedząc, że jeśli życie nie będzie harmonizowało z przyrzeczeniem chrzcielnym, ludzie słusznie zadrwią z niego: "zaczął budować a nie skończył". Nie chciał też upodobnić się do owego króla, który miał stoczyć bitwę z silniejszym przeciwnikiem. 

Augustyn czuł się słaby. Jego ciało było mocniejsze od jego woli. Wolał bitwy nie rozpoczynać, pozostawało mu zatem prosić o warunki pokoju, zgadzając się na dalszą niewolę i nieszczęście. Pewnego sierpniowego dnia ból bezsilnej rozpaczy powalił go na ziemię. Płakał. Nie wiedział, jak z tego zaklętego kręgu się wydobyć. Chciał sięgnąć po wielkie wartości, a nie miał siły, był za słaby. 

Nagle łaska zalała jego serce. Zrozumiał głęboki sens wezwania Jezusa. Pojął, że drogą Ewangelii trzeba kroczyć dźwigając własny krzyż, ale nie polegając na własnych siłach, lecz na mocy Bożej. Augustyn zrozumiał, że ewangelicznej drogi nikt o własnych siłach przebyć nie potrafi, że ona jest zaplanowana jako droga ścisłej współpracy człowieka z Bogiem. Szczyt doskonałości, który do tego momentu wydawał się mu nie do zdobycia, nagle stał się osiągalny. Wystarczy zrezygnować z obliczeń na miarę własnych sił i sięgnąć po pomoc Bożej łaski. Przeżycie było tak głębokie, że Augustyn pod jego wpływem zdecydowanie wkroczył na ewangeliczną drogę i wędrował nią ponad czterdzieści lat, do końca życia. 

Warto razem z nim zastanowić się nad naszym podejściem do ewangelicznej drogi. Czy nie sprowadzamy jej do naszych możliwości? Czy odkryliśmy, że każdy krok na tej drodze przerasta nasze siły i jest możliwy jedynie przy ścisłej współpracy z łaską? 

10.09. , poniedziałek I czytanie (Kol 1,24--2,3) 

Teraz raduję się w cierpieniach za was i ze swej strony w moim ciele dopełniam braki udręk Chrystusa dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół. Jego sługą stałem się według zleconego mi wobec was Bożego włodarstwa: mam wypełnić /posłannictwo głoszenia/ słowa Bożego. Tajemnica ta, ukryta od wieków i pokoleń, teraz została objawiona Jego świętym, którym Bóg zechciał oznajmić, jak wielkie jest bogactwo chwały tej tajemnicy pośród pogan. Jest nią Chrystus pośród was - nadzieja chwały. Jego to głosimy, upominając każdego człowieka i ucząc każdego człowieka z całą mądrością, aby każdego człowieka okazać doskonałym w Chrystusie. Po to właśnie się trudzę walcząc Jego mocą, która potężnie działa we mnie. Chcę bowiem, abyście wiedzieli, jak wielką walkę toczę o was, o tych, którzy są w Laodycei, i o tych wszystkich, którzy nie widzieli mnie osobiście, aby ich serca doznały pokrzepienia, aby zostali w miłości pouczeni, ku /osiągnięciu/ całego bogactwa pełni zrozumienia, ku głębszemu poznaniu tajemnicy Boga - /to jest/ Chrystusa. W Nim wszystkie skarby mądrości i wiedzy są ukryte. 

Ewangelia  (Łk 6,6-11) 

W szabat Jezus wszedł do synagogi i nauczał. A był tam człowiek, który miał uschłą prawą rękę. Uczeni zaś w Piśmie i faryzeusze śledzili Go, czy w szabat uzdrawia, żeby znaleźć powód do oskarżenia Go. On wszakże znał ich myśli i rzekł do człowieka, który miał uschłą rękę: Podnieś się i stań na środku! Podniósł się i stanął. 

Wtedy Jezus rzekł do nich: Pytam was: Czy wolno w szabat dobrze czynić, czy źle, życie ocalić czy zniszczyć? I spojrzawszy wkoło po wszystkich, rzekł do człowieka: Wyciągnij rękę! Uczynił to i jego ręka stała się znów zdrowa. Oni zaś wpadli w szał i naradzali się między sobą, co by uczynić Jezusowi.

11.09 wtorek I czytanie(Kol 2,6-15)

Jak przejęliście naukę o Chrystusie Jezusie jako Panu, tak w Nim postępujcie: zapuśćcie w Niego korzenie i na Nim dalej się budujcie, i umacniajcie się w wierze, jak was nauczono, pełni wdzięczności. 

Baczcie, aby kto was nie zagarnął w niewolę przez tę filozofię będącą czczym oszustwem, opartą na ludzkiej tylko tradycji, na żywiołach świata, a nie na Chrystusie. W Nim bowiem mieszka cała Pełnia: Bóstwo, na sposób ciała, bo zostaliście napełnieni w Nim, który jest Głową wszelkiej Zwierzchności i Władzy. 

I w Nim też otrzymaliście obrzezanie, nie z ręki ludzkiej, lecz Chrystusowe obrzezanie, polegające na zupełnym wyzuciu się z ciała grzesznego, jako razem z Nim pogrzebani w chrzcie, w którym też razem zostaliście wskrzeszeni przez wiarę w moc Boga, który Go wskrzesił. I was, umarłych na skutek występków i nieobrzezania waszego /grzesznego/ ciała, razem z Nim przywrócił do życia. 

Darował nam wszystkie występki, skreślił zapis dłużny obciążający nas nakazami. To właśnie, co było naszym przeciwnikiem, usunął z drogi, przygwoździw szy do krzyża. Po rozbrojeniu Zwierzchności i Władz, jawnie wystawił /je/ na widowisko, powiódłszy je dzięki Niemu w triumfie. 

Ewangelia  (Łk 6,12-19) 

Zdarzyło się, że Jezus wyszedł na górę, aby się modlić, i całą noc spędził na modlitwie do Boga. 

Z nastaniem dnia przywołał swoich uczniów i wybrał spośród nich dwunastu, których też nazwał apostołami: Szymona, którego nazwał Piotrem; i brata jego, Andrzeja; Jakuba i Jana; Filipa i Bartłomieja; Mateusza i Tomasza; Jakuba, syna Alfeusza, i Szymona z przydomkiem Gorliwy; Judę, syna Jakuba, i Judasza Iskariotę, który stał się zdrajcą. 

Zeszedł z nimi na dół i zatrzymał się na równinie. Był tam duży poczet Jego uczniów i wielkie mnóstwo ludu z całej Judei i Jerozolimy oraz z wybrzeża Tyru i Sydonu; przyszli oni, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych chorób. Także i ci, których dręczyły duchy nieczyste, doznawali uzdrowienia. A cały tłum starał się Go dotknąć, ponieważ moc wychodziła od Niego i uzdrawiała wszystkich.

ROZWAŻANIE

"Wybrał spośród nich dwunastu, których nazwał apostołami..." Na nich zbudowany został Jego Kościół. Pośród ich imion nie ma jeszcze imienia Pawła, powoła go dopiero Zmartwychwstały, a o ileż ubożsi bylibyśmy wszyscy bez niego. Dzisiaj stawia on nam przed oczy przede wszystkim prymat Chrystusa przed i ponad wszystkim, "w Nim bowiem mieszka cała Pełnia". Apostoł przestrzega Kolosan, by nie dali się zniewolić doktrynom o gwiazdach kierowanych przez duchy i wpływających na losy ludzi; to przecież w Chrystusie, którego im głoszono, w Jego Ciele, zamieszkuje natura Boża z wszystkimi doskonałościami (Pan to Pleroma - cała Pełnia) i dlatego przewyższa On (jest Głową) cały świat anielski. W Nim wszyscy zostaliśmy napełnieni łaską (z tej "Pełni"), w Nim zostaliśmy wyzwoleni z różnych alienacji, w Nim wskrzeszeni przez wiarę i przywróceni do życia. "To właśnie, co było naszym przeciwnikiem, usunął z drogi przygwoździwszy do krzyża." Wraz z Jezusem został zgładzony (ukrzyżowany) nasz grzech. Jego śmierć to zwycięstwo definitywne, które i mnie dzisiaj obejmuje, obdarzając mnie życiem wiecznym.

13. 09. Czwartek Św. Jana Chryzostoma, biskupa i doktora Kościoła I czytanie(Kol 3,12-17) 

Jako więc wybrańcy Boży - święci i umiłowani - obleczcie się w serdeczne miłosierdzie, dobroć, pokorę, cichość, cierpliwość, znosząc jedni drugich i wybaczając sobie nawzajem, jeśliby miał ktoś zarzut przeciw drugiemu: jak Pan wybaczył wam, tak i wy! Na to zaś wszystko /przyobleczcie/ miłość, która jest więzią doskonałości. A sercami waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też zostaliście wezwani w jednym Ciele. I bądźcie wdzięczni! 

Słowo Chrystusa niech w was przebywa z /całym swym/ bogactwem: z wszelką mądrością nauczajcie i napominajcie samych siebie przez psalmy, hymny, pieśni pełne ducha, pod wpływem łaski śpiewając Bogu w waszych sercach. I wszystko, cokolwiek działacie słowem lub czynem, wszystko /czyńcie/ w imię Pana Jezusa, dziękując Bogu Ojcu przez Niego. 

Ewangelia  (Łk 6,27-38) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:
Lecz powiadam wam, którzy słuchacie: 

Miłujcie waszych nieprzyjaciół; dobrze czyńcie tym, którzy was nienawidzą; błogosławcie tym, którzy was przeklinają, i módlcie się za tych, którzy was oczerniają. Jeśli cię kto uderzy w [jeden] policzek, nadstaw mu i drugi. Jeśli bierze ci płaszcz, nie broń mu i szaty. 

Daj każdemu, kto cię prosi, a nie dopominaj się zwrotu od tego, który bierze twoje. Jak chcecie, żeby ludzie wam czynili, podobnie wy im czyńcie! Jeśli bowiem miłujecie tych tylko, którzy was miłują, jakaż za to dla was wdzięczność? Przecież i grzesznicy miłość okazują tym, którzy ich miłują. I jeśli dobrze czynicie tym tylko, którzy wam dobrze czynią, jaka za to dla was wdzięczność? I grzesznicy to samo czynią. 

Jeśli pożyczek udzielacie tym, od których spodziewacie się zwrotu, jakaż za to dla was wdzięczność? I grzesznicy grzesznikom pożyczają, żeby tyleż samo otrzymać. Wy natomiast miłujcie waszych nieprzyjaciół, czyńcie dobrze i pożyczajcie, niczego się za to nie spodziewając. A wasza nagroda będzie wielka, i będziecie synami Najwyższego; ponieważ On jest dobry dla niewdzięcznych i złych. 

Bądźcie miłosierni, jak Ojciec wasz jest miłosierny. 

Nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni; nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni; odpuszczajcie, a będzie wam odpuszczone. 

Dawajcie, a będzie wam dane; miarę dobrą, natłoczoną, utrzęsioną i opływającą wsypią w zanadrza wasze. Odmierzą wam bowiem taką miarą, jaką wy mierzycie.

ROZWAŻANIE

Apostoł daje nam katalog cnót, jakie winny charakteryzować człowieka nowego, zrodzonego z aktu wyboru, łaski i miłości Boga: "jako wybrańcy Boży, święci i umiłowani - przyobleczcie się w serdeczne miłosierdzie..." Tym, co wszystkie te cnoty, postawy, nastawienia łączy i prowadzi je do pełnej doskonałości, jest oczywiście miłość: "Na to zaś wszystko przyobleczcie miłość, która jest więzią doskonałości". Miłość, która dla ucznia Jezusowego jest także miłością nieprzyjaciół. Łukasz najpierw przytacza ogólne przykazanie miłości nieprzyjaciół, następnie - rozwijając je - pisze o czynieniu dobrze w zamian za zło, o błogosławieniu złorzeczących nam i o modlitwie za oszczerców. To ogólne wezwanie do miłości nieprzyjaciół zilustrowane zostaje kilku przykładami: policzek, płaszcz, dług. Te przykłady, poprzez kontrast między normalnym postępowaniem a wymogami paradoksalnymi, pokazują wy-miar całkowicie nowy człowieka eschatologicznego, uformowanego na błogosławieństwach ewangelicznych.Następuje zło ta zasada, na której buduje się wspólnota chrześcijańska: "Jak chcecie, żeby ludzie wam czynili, podobnie wy im czyńcie".

14. 09. Piątek Podwyższenie Krzyża Świętego I czytanie (Lb 21,4b-9) 

W owych dniach podczas drogi jednak lud stracił cierpliwość. I zaczęli mówić przeciw Bogu i Mojżeszowi: Czemu wyprowadziliście nas z Egiptu, byśmy tu na pustyni pomarli? Nie ma chleba ani wody, a uprzykrzył się nam już ten pokarm mizerny.  Zesłał więc Pan na lud węże o jadzie palącym, które kąsały ludzi, tak że wielka liczba Izraelitów zmarła. Przybyli więc ludzie do Mojżesza mówiąc: Zgrzeszyliśmy, szemrząc przeciw Panu i przeciwko tobie. Wstaw się za nami do Pana, aby oddalił od nas węże. 

I wstawił się Mojżesz za ludem. Wtedy rzekł Pan do Mojżesza: Sporządź węża i umieść go na wysokim palu; wtedy każdy ukąszony, jeśli tylko spojrzy na niego, zostanie przy życiu. Sporządził więc Mojżesz węża miedzianego i umieścił go na wysokim l palu. I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża miedzianego, zostawał przy życiu. 

II czytanie (Flp 2,6-11) 

Chrystus Jezus, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. 

Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię, aby na imię Jezusa zgięło się każde kolano istot niebieskich i ziemskich i podziemnych. I aby wszelki język wyznał, że Jezus Chrystus jest PANEM - ku chwale Boga Ojca. 

Ewangelia (J 3,13-17) 

Jezus powiedział do Nikodema: 

Nikt nie wstąpił do nieba, oprócz Tego, który z nieba zstąpił - Syna Człowieczego. A jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne. 

Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony.

ROZWAŻANIE

"Jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne." Oto i cała tajemnica mocy zbawczej Krzyża. Jezus nawiązuje do znanej opowieści o pladze wężów na pustyni i sporządzeniu z brązu węża, którego umieszczono na wysokim palu. "I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża z brązu, zostawał przy życiu." Spoglądamy ku górze na Ukrzyżowanego, wchodzimy w Jego śmierć i cieszymy się darem życia nowego. "Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego wydał..." Znakiem tej bolesnej miłości jest właśnie Krzyż (odnalezionemu wedle legendy przez św.Helenę cześć publiczną oddawano w Jerozolimie od V w.). "Nie szukałam go, a znalazłam. / - Nie wzywałam go, a został mi dany. / Jak piołun gorzki, a posilny jak manna. / - Jak ołów ciężki, a skrzydłami stał się dla ramion. / I odtąd - druh nieodstępny - zawsze jest ze mną razem / W wielkiej grze życia zyskany największy Hazard: / Krzyż mego Pana." (s.Nulla). Prawdziwy Hazard: znak zbawienia - lub znak potępienia dla tych, którzy odrzucają miłość.

15. 09., sobota N. M P. Bolesnej I czytanie (Hbr 5,7-9) 

Chrystus podczas swojego życia doczesnego z głośnym wołaniem i płaczem zanosił gorące prośby i błagania do Tego, który mógł Go wybawić od śmierci, i został wysłuchany dzięki swej uległości. A chociaż był Synem, nauczył się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał. A gdy wszystko wykonał, stał się sprawcą zbawienia wiecznego dla wszystkich, którzy Go słuchają. 

Ewangelia (J 19,25-27) 

Obok krzyża Jezusowego stały: Matka Jego i siostra Matki Jego, Maria, żona Kleofasa, i Maria Magdalena. Kiedy więc Jezus ujrzał Matkę i stojącego obok Niej ucznia, którego miłował, rzekł do Matki: Niewiasto, oto syn Twój. Następnie rzekł do ucznia: Oto Matka twoja. I od tej godziny uczeń wziął Ją do siebie. 

Tylko dla dzieci

Wspomnienie z wakacji Napłynęło pierwsze rozwiązanie. Dlatego premiuję je nagrodą specjalną. Pieniężną na pomoce szkolne.  

Tegoroczne wakacje wspominam  miło, ale, jak dla mnie, były zbyt krótkie, ani się obejrzeć a już się skończyły. Prawie całe wakacje spędziłam w domu, ale było super!. W pierwszych dniach trochę się nudziłam, ale z czasem to minęło.  W lipcu byłam u babci. Pomagałam babci w różnych pracach domowych, robiłam zakupy w mieście, razem z babcią chodziłam na spacery.  Poznałam nowe koleżanki, w którymi grałam w różne gry i zabawy.  W sierpniu odchodziłam swoje urodziny i miesiąc ten minął mi bardzo szybko. Wydawało mi się, że im bardziej wakacje zbliżały się do końca, to czas mijał szybciej. Zaczęłam więc coraz częściej myśleć o szkole. Razem z mamą byłyśmy na szkolnych zakupach. Kupiłyśmy nowe zeszyty, przybory szkolne i niektóre podręczniki. W wolnych chwilach czytałam książki i oglądałam telewizję, grałam w piłkę koło domu wraz z rodzeństwem. Razem z koleżankami urządzałyśmy sobie rowerowe przejażdżki. Zbierałyśmy grzyby w lesie, opalałyśmy się. Wakacje szybko minęły i znów spotykamy się wszyscy na zajęciach lekcyjnych. Wszyscy z utęsknieniem znów będziemy oczekiwać następnych wakacji.

Agnieszka Kurylak

Uczennica kl. I Gimnazjum

Czy ona ma racje ?

W takiej mądrej gazecie dla ludzi dorosłych pt. „Tygodnik Powszechny” ośmieliła się zabrać głos dziewczynka z gimnazjum.

Przeczytaj i zastanów się Czy ona ma rację?
Skończyłam szóstą klasę i nie mogę narzekać na brak wiedzy z poszczególnych przedmiotów. Jest jednak przedmiot, którego poziom przez sześć lat był mniej więcej taki sam,. Religia. A jest ona  lekcją prawie najważniejszą dla młodego człowieka.

W Październiku musieliśmy co roku wypisywać wszystkie Tajemnice Różańcowe. 

Zbliża się grudzień. Jak co roku katechetka wyjaśnia nam, że Pan Jezus urodził się w żłóbku. Wszyscy o tym wiemy doskonale, bo w czasie Adwentu katechetka zdążyła nam o tym kilka razy przypomnieć. W Wielkim Poście szósta klasa dostała do pokolorowania książeczkę ze stacjami Drogi Krzyżowej. Po niezdarnym pokolorowaniu dostałam czwórkę, bo „nie starałam się” 

Jest jeszcze jedna denerwująca rzecz: Co roku musimy zdać dziesięć prostych modlitw. Jeśli ktoś nauczył się ich przed I Komunią św. tak „na odczep się”, to i takk się ich już nie nauczy, bo jest niewierzący, najwyżej bardziej się zniechęci.  Zresztą siostra i tak przed końcem roku zalicza wszystkim te modlitwy, jeśli obiecają, że się ich nauczą.

 Jeśli w gimnazjum moja wiedzą znowu  ograniczy się do tego, że Pan Jezus urodził się w żłóbku, to to wszystko będzie się nadawało do nakręcenia komedii. Przecież podręcznik do religii przekazuje wiele ciekawych informacji. Dlaczego nikt go nie przerabia? Półki w księgarniach uginają się od różnych książek do religii. Nikt z nich nie korzysta. Dlaczego ? Pytam dlaczego?. Jak tak dalej pójdzie, skończę liceum znając najwyżej na pamięć Tajemnice Różańcowe. .  Podpisała Anna Matelska 

Akademia Przemyska

3 i 4 września odbyły się „rozmowy kwalifikacyjne  z kandydatami na studentów w „Akademii Przemyskiej”. Stosuję tę nazwę, bo przyjemniejsza dla przemyskiego ucha niż Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa. Korzystając z bytności na plebanii prof. Jerzego Bartmińskiego z UMCS w Lublinie, który na akademii tworzy filologię polską zadałem mu kilka pytań.

Jest to pierwsza wyższa państwowa czyli publiczna uczelnia w Przemyślu. Jest to szansa dla przemyślaków i tych, którzy z Przemyśla pochodzą a pracują w różnych ośrodkach. 

Jak profesor ocenia kandydatów, jakie są pierwsze wrażenia ?

Bardzo pozytywne. Jestem pod wrażeniem poziomu i wrażliwości kandydatów, którzy się zgłosili, przynajmniej na nasz kierunek, na filologię polską. Był nabór na trzy kierunki. Każdy dysponuje 90 miejscami. Na politykę regionalną, - bardzo duże zainteresowanie – startuje trzy osoby na jedno miejsce, na  historię i polonistykę zgłosiło się mniej więcej tylu kandydatów ile jest miejsc. 

Kandydaci byli bardzo interesujący. Jestem już długoletnim wykładowcą i profesorem, widziałem tysiące kandydatów na uniwersyteckie studia, miałem okazję sprawdzać ich wiedzę. Ci, którzy przyszli do Szkoły Zawodowej w Przemyślu nie odbiegają poziomem od innych, kwalifikują się do  uniwersyteckich studiów. Jest to dla mnie wielka radość.

Kto przychodzi ? 

Młodzież przemyska, po maturze, którzy albo nie próbowali, albo się nie dostali na inne kierunki. Po drugie młodzież okoliczna, z podprzemyskich wsi, często z rodzin wielodzietnych. Było na przykład ósme dziecko w rodzinie, nawet dziewiąte. Co robiło duże wrażenie bo w naszym regionie lubelskim takich rodzin nie ma. Trzecia grupa to takie „indywidualności” ludzie, którzy już dawno zakończyli naukę a teraz chcieliby  ustabilizować się w zawodzie, np. położna, terapeuta - ludzie po dwuletnich studiach pomaturalnych, ktoś pracujący w bibliotece, chciałby zdobyć kwalifikacje . Najciekawsi dla mnie byli ludzie z grupy czwartej  Np. studentka z Katowic po 2 latach studiów medycznych, na wieść, że jest polonistyka w Przemyślu chce tu zacząć studia, albo z Krymu czy Mościsk  Ukrainki z bardzo dobrymi świadectwami, choć ze słabą znajomością języka polskiego. Takich osób jest chyba kilkanaście. 

W rezultacie dr Stanisława Niebrzegowska i ja jako profesor, organizator i aktualnie dyrektor tego Instytutu Polonistyki z wielką radością, po dwóch dniach przesłuchań stwierdzamy, że rozmowa z większością kandydatów była dla nas czystą przyjemnością. Myślę, że środowisko studenckie, jakie się tutaj ukonstytuuje będzie dobre, tzn. zróżnicowane. Niezależnie od tego, że my mamy dla nich dobry program – śmieje się profesor, - oni sami będą dla siebie ciekawi, i stworzą  dobre środowisko studenckie.

Jakie zainteresowania ma ta młodzież? 

Rozmowa kwalifikacyjna to rozmowa o zainteresowaniach, o lekturach indywidualnych. Okazuje się, że młodzi Polacy dla przyjemności czytają literaturę obcojęzyczną, z polskich pisarzy wymieniają Prusa czy Mickiewicza- czyli lektury.  My nie dowierzamy i pokazuje się, że jest to wiedza sztampowa, stereotypowa. 

Czy zauważyłeś co różni tę młodzież  od kandydatów na UMCS?   

W rozmowach zostawialiśmy dużo miejsca na osobiste wypowiedzi, co mnie interesuje, co lubię? Dużo było deklaracji o charakterze powiedzmy religijnym. Np. ulubione teksty biblijne, ks. Twardowski jako ulubiony autor, czy teksty Wojtyły, częsty motyw Matki Boskiej, Madonny, Matki. To wszystko wychodziło bardzo spontanicznie. Czym byłem nawet zaskoczony, bo w Lublinie studenci – od siebie – tego typu deklaracji nie składają. 

Co może być powodem tego? 

Nie umiem sobie na razie wytłumaczyć . Być może młodzież z rodzin wielodzietnych praktykuje taki styl publicznego życia, że przyznawanie się, podejmowanie problematyki religijnej w wypowiedziach oficjalnych jest dla młodzieży czymś bardziej naturalnym, niż w silniej zlaicyzowanym środowisku uniwersyteckim lubelskim.  

Dziękuję za rozmowę i zapewniam, że nie jest ona ostatnią. Ks. BS

Wybory w okienkach tv

Wybory, wybory, wybory - to temat numer jeden we wszystkich telewizjach. W dodatku w sobotę ruszają bezpłatne audycje wyborcze. Zaserwowano nam solidną dawkę - sześć godzin programów wyborczych..

Z badań opracowanych przez Instytut Monitorowania Mediów wynika, że telewizja w dziennikach, w relacjach o wyborach najwięcej czasu oddała SLD - ponad dwie godziny. 

Po piętach deptała mu AWSP (niecałe dwie godziny). W porównaniu z publiczną "Jedynką" i "Dwójką" TVN miał jednak mniej informacji o PSL i "Samoobronie".

Ostatnio na ekranach znacznie częściej gościł PiS (choć nadal jest go mniej niż innych partii). Nadal też politycy Prawa i Sprawiedliwości rzadko przemawiają do nas sami, a nie w komentarzach i relacjach dziennikarskich. 

Na prezentację swoich poglądów mieli tylko nieco ponad dwie minuty, czyli 3,5 razy mniej niż politycy SLD - wynika z analiz Instytutu Monitorowania Mediów.

Przestępcy w okienkach tv

Członkowie Rady Etyki Mediów w oświadczeniu, przesłanym PAP wyrażają  głębokie oburzenie prezentowaniem w niektórych mediach osób pozostających w kolizji z prawem, co prowadzi do lansowania wzorców negatywnych wśród społeczeństwa.

 Chodzi m.in. o telewizyjne programy z zabójcą księdza Popiełuszki,  w łódzkiej TVP, i poszukiwanym liderem gangu pruszkowskiego Mariuszem Zielińskim ps. "Słowik w TVN program "Pod napięciem". Z podobną sytuacją mieliśmy do czynienia w przypadku filmu TVP "Dramat w trzech aktach", którego głównym bohaterem był Janusz Pineiro - obecnie aresztowany przez sąd, a przedtem poszukiwany listem gończym.

Już w grudniu ubiegłego roku przy okazji relacji z procesu Rurabombera również KRRiT krytycznie oceniła "bezmyślne eksponowanie przestępców" przez media. W sierpniu jej członkowie spotkali się z przedstawicielami TVN w sprawie programu o "Słowiku". Po wysłuchaniu wyjaśnień Rada nie znalazła jednak podstaw prawnych do interwencji.

Klęska żywiołowa

MSWiA: 81 gmin z Podkarpacia uznało za dotkniętych klęską żywiołową.

Decyzja ta uwzględnia szkody w uprawach rolnych, zabudowie gospodarczej i mieszkaniowej wsi, wyrządzone przez powódź, huragany i osuwiska. Nie dotyczy natomiast strat w infrastrukturze. "Umieszczenie na tej liście daje mieszkańcom gminy możliwość skorzystania m.in. z korzystnie oprocentowanych kredytów na wznowienie produkcji rolnej i remont domu, ubiegania się o pomoc zbożową, skorzystania w ulg przy płaceniu podatku rolnego, zwolnienia ze składek KRUS".W najbliższym czasie zostanie wydane rozporządzenie, które umożliwi skorzystanie z pomocy z budżetu państwa, funduszy Unii Europejskiej, a także funduszy i fundacji pozabudżetowych na odbudowę zniszczonej infrastruktury. Szkody w samym rolnictwie na Podkarpaciu, spowodowane lipcowymi kataklizmami wyceniono na 466 mln zł.

Minister czyjej ochrony?

Minister ochrony środowiska Antoni Tokarczuk zapowiedział odwołanie dyrektora Tatrzańskiego Parku Narodowego Wojciecha Gąsienicy-Byrcyna. Jedynym powodem jest zła współpraca z samorządem lokalnym: Byrcyn sprzeciwia się planom okrojenia Parku o kilka tysięcy hektarów i jest przeciwnikiem zorganizowania w Tatrach olimpiady zimowej. 

Minister ochrony środowiska Antoni Tokarczuk, który do resortu trafił raczej z klucza aniżeli z racji kompetencji, postanowił na odchodnym zapisać się w pamięci potomnych. I to jak najgorzej: odwołując dyrektora Tatrzańskiego Parku Narodowego Wojciecha Gąsienicę-Byrcyna.

Dyrektor TPN zasłynął nieustępliwością, z jakimi broni tatrzańskiej przyrody oraz integralności Parku. Jego fachowości nie kwestionują nawet wrogowie. A że ich ma – trudno się dziwić. Inwestycje na terenie tak atrakcyjnym turystycznie to łakomy kąsek. Jeśli ktoś się im przeciwstawia, nie może być przez wszystkich lubiany. Ale Tatry to dobro narodowe, które wymaga ochrony. I argument, że trzeba odwołać dyrektora Parku, ponieważ ma złe stosunki z samorządem, nie jest argumentem. On właśnie musi umieć przeciwstawić się partykularnym interesom. Nawet jeśli reprezentant tych interesów jest obecnie szefem sztabu wyborczego rządzącego ugrupowania (myślę o burmistrzu Zakopanego Adamie Bachledzie-Curusiu).

Dymisję dyrektora TPN oprotestują niewątpliwie zarówno Państwowa Rada Ochrony Przyrody, jak i sejmowa komisja ochrony środowiska. Tyle że ich głos nie jest dla ministra wiążący. Jedynie premier Jerzy Buzek może powstrzymać niewczesne zapędy swojego podwładnego. A jeśli Wojciech Gąsienica-Byrcyn zostanie jednak odwołany, decyzja ta pozostanie wyjątkowo szpetną plamą na obrazie odchodzącego rządu. I to plamą nie do wywabienia.   @ „TP”. T. Fiałkowski

Do budżetu konserwatora

Prawie 2,5 mln złotych budżet województwa podkarpackiego od 1999 roku wydał na odnowę, renowacje i remonty obiektów spuścizny architektonicznej minionych wieków. Największą część stanowią zabytki budownictwa sakralnego, często ogromnie zaniedbane i wymagające niemałych nakładów, aby przywrócić ich pierwotny blask. 

Podkarpacki samorząd wsparł tym samym działania krajowego i wojewódzkiego konserwatora zabytków. Trzy lata temu, u początku swojej działalności, przeznaczył na ten cel 780 tys. zł, rok później 840, a do końca tego roku wyda kolejne 850 tys. zł oraz ponad 2 mln zł z tak zwanej rezerwy celowej. 

W podpisanym przez marszałka Podkarpacia kontrakcie wojewódzkim znalazła się ponadto pozycja pod nazwą: "Wsparcie rewitalizacji starówki w Przemyślu". Na ten rok strona rządowa zadeklarowała kwotę 987 tys. zł, a samorząd województwa 400 tys. zł. W kwotach tych mieści się między innymi budowa Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej i w tej chwili inwestycja ta jest na etapie przygotowywania dokumentacji. 

W ciągu ostatnich trzech lat funkcjonowania nowych struktur administracji samorządowej najwyższe wsparcie przekazano do parafii pw. Przemienienia Pańskiego w Brzozowie - 68 tys. zł. Leżajski kościół Świętej Trójcy otrzymał 60 tys., a klasztor OO. Bernardynów 55 tys. złotych. Podobną sumę przekazano parafii pw. Ducha Świętego w Przeworsku. Z dotacji w wysokości 48 tys. zł skorzystał też klasztor OO. Franciszkanów w Kalwarii Pacławskiej. 

W tym roku na liście dotowanych obiektów i instytucji kultury mieszczących się w budynkach zabytkowych znalazły się 53 pozycje. Wśród tych, które otrzymały największe finansowe wsparcie są: zabytkowy kościółek w Bliznem (20 tys. zł), kolegiata w Brzozowie (30 tys. zł), zabezpieczenie ruin zabytkowego klasztoru OO. Karmelitów Bosych w Zagórzu (20 tys. zł), klasztor OO. Franciszkanów w Horyńcu (8 tys. zł). Po dziesięć tysięcy złotych przeznaczono dla klasztoru w Kalwarii Pacławskiej na wzmocnienie konstrukcji budynku klasztornego, prace przy kościele Św. Trójcy w Krośnie i dla klasztoru OO. Bernadynów w Leżajsku oraz Rzeszowie. D. Angerman @”NDz”.

Wśród dotowanych nie ma parafii Krasiczyn, która wielokrotnie zabiegała o dotacje.  Jeśli kogoś zainteresuje – służę szczegółami. Ks. proboszcz

Zaległości prezesa NIK

4.09. Prezes Najwyższej Izby Kontroli Mirosław Sekuła powiedział, że w Izbie czeka na opublikowanie 8 raportów z kontroli instytucji publicznych. Sekuła przypuszcza, że raporty mogą przed wyborami powodować medialne zamieszanie.

W opinii Sekuły, były szef NIK Janusz Wojciechowski postąpił nie fair. Odchodząc zapewniał mnie, że wszystkie sprawy załatwi do końca. Okazuje się, że tak nie jest. Takie podrzucanie nie podpisanego, gotowego materiału następcy podobne jest do partyzanckiej metody podrzucania min - powiedział Sekuła dodając , że postara się jak najszybciej opublikować zaległe raporty. (and) 


Nowostare założenia budżetu

6.09.rząd przyjął założenia makroekonomiczne do projektu budżetu na 2002 rok. Mimi rożnic nie odbiegają od propozycji byłego ministra finansów, a w zakresie dochodów, wydatków i deficytu budżetu podtrzymują jego założenia. Widać w gospodarce cudów nie ma. 

Deficyt budżetowy wyniesie 40 mld zł. wzrost gospodarczy, przy inflacji na poziomie do 5,5 %, ma wynieść maksymalnie 3 % W dalszym ciągu nie ma jeszcze projektu cięć w wydatkach budżetowych. 

Rząd przyjął wczoraj optymistyczną prognozę wzrostu gospodarczego w 2002 r. na poziomie 2,5-3,0 % PKB. ( minister Bauc mówił o 1,7-2,9 % PKB.) Zdaniem opozycji, założony przez rząd poziom wzrostu gospodarczego jest zbyt optymistyczny.

W przyszłym roku, ceny mają wzrosnąć o 5,1-5,5 % przy 6-procentowym wzroście w tym roku, podstawowe stopy procentowe Narodowego Banku Polskiego ulegną w przyszłym roku redukcji o kilka punktów procentowych, kurs walutowy w 2002 roku ukształtuje się na poziomie 4,32-4,64 zł za USD wobec 4,13-4,26 zł za USD w 2001 roku.

W przyszłorocznym budżecie rząd przewiduje zdecydowaną redukcję dochodów, o 33 mld zł mniejsze tegorocznych do państwowej kasy ma wpłynąć 128 mld zł. Zaplanowany na cały 2001 r. deficyt budżetowy został przewidziany na 20,5 mld zł. 

Jeśli na 2001 rok przewidziano wydatki rzędu 181 mld zł, to w 2002 roku mają one wynieść aż 216 mld zł. 

Oto szczegóły:
Dochody budżetu 128 mld zł 
Wydatki budżetu 216 mld zł 
Niedobór (luka w budżecie) 88 mld zł 
Deficyt budżetowy 40 mld zł 
Wzrost gospodarczy 2,5-3 % PKB 
Inflacja 5,1-5,5 % 
Kursy walut 4,32-4,64 zł za 1 USD 
Stopa operacji otwartego rynku 13,2 % 
Wzrost produkcji przemysłowej 4 % 

6.08. Sejm odrzucił te informację rządu o stanie finansów publicznych.: 236 posłów (z SLD, PSL i większość UW), przeciw było 133 (prawie wszyscy z AWS i SKL), a wstrzymało się 32. 

W ocenie prof. Marka Belki, doradcy prezydenta ds. ekonomicznych i przez wielu typowanego na przyszłego ministra finansów -  posłowie odrzucili informację rządu o stanie finansów publicznych, ponieważ rząd nie przedstawił propozycji wyjścia z trudnej sytuacji budżetu.

Dwaj b. ministrowie finansów przyjęli argumentację premiera: Jarosław Bauc uważa, że premier trafnie przedstawił diagnozę stanu finansów publicznych, zabrakło jednak informacji na temat planowanych posunięć rządu. 

Również Leszek Balcerowicz uznał środową informację sejmową premiera na temat stanu finansów państwa za trafną diagnozę. 

Prywatyzacja

Ministerstwo Skarbu Państwa sprzedało 85 % udziałów w Wydawnictwach Szkolnych i Pedagogicznych za sumę 334,7 mln zł. Nabywcą jest konsorcjum Polskie Towarzystwo Edukacyjne oraz Wydawnictwo "Nasza Księgarnia". PTE jest własnością Wydawnictwa Uniprom S.A., które drukuje m.in. brukowy tygodnik "Nie". 

Wojciech Bagan, prezes Zarządu Unipromu nie chciał komentować informacji, jakoby firma miała długi sięgające ponad 100 mln zł. Z zapytaniem poselskim o zasadność sprzedaży WSiP do premiera zwrócił się poseł Kazimierz Marcinkiewicz. Według niego, zadłużenie Unipromu może pogorszyć dobrą kondycję finansową WSiP.

Aldona Kamela-Sowińska po podpisaniu dokumentów powiedziała, że spodziewa do końca urzędowania jeszcze sfinalizować prywatyzację PZU S.A., Rafinerii Gdańsk, PKN Orlen, kilku zakładów spirytusowych oraz elektrociepłowni. Zapewniała też, że wywiąże się z zakładanych 18 mld zł wpływów z prywatyzacji. 

Teczki jawne

3.09. rzeszowski oddział Instytutu Pamięci Narodowej rozpoczął udostępnianie akt osobom represjonowanym. Do rzeszowskiego oddziału IPN wpłynęło prawie 1.200 wniosków w tej sprawie. 

W tej chwili z dokumentami zapoznają się pierwsze cztery osoby. Głównym kryterium kolejności udostępniania jest wiek wnioskodawców. Trwa też przyjmowanie przez IPN akt od różnych instytucji. - W rzeszowskim IPN zgromadzono już ponad 4,5 tys. metrów bieżących archiwaliów

Równolegle pion śledczy prowadzi 49 śledztw. Jedenaście spośród nich dotyczy zbrodni nazistowskich, 30 komunistycznych, a osiem - zbrodni przeciw ludzkości i zbrodni ludobójstwa. Pierwsze akty oskarżenia do sądów powinny trafić za 2-3 miesiące. 

Wśród śledztw prowadzonych przez rzeszowski IPN są m.in. sprawy o zabójstwo w Głogowie Małopolskim w grudniu 1944 roku – pochodzącego z Tarnawiec,a pracującego w owym czasie w Błażowej -  ks. Michała Pilipca i trzech innych osób oraz zabójstwa ośmiu obywateli Polski narodowości ukraińskiej w listopadzie 1945 roku w Rzeszowie.

Norweski gaz

Polska podpisała z Norwegią kontrakt na dostawy 74 mld metrów sześc. gazu ziemnego. Wartość tego kontraktu wynosi ok. 50 mld zł.

Umowa przewiduje rozpoczęcie dostaw gazu w 2008 r. Wtedy to do Polski dostarczone zostanie 2,5 mld metrów sześc. gazu. Kontrakt będzie obowiązywał do 2024. Wielkość dostaw będzie systematycznie rosnąć, aby w 2011 r. osiągnąć poziom 5 mld metrów sześc.

Obecnie Polska zużywa ok. 11 mld metrów sześc. gazu rocznie, z czego 7 mld pochodzi z importu, głównie z Rosji, pozostałe ok. 4 mld ze złóż krajowych.

Według prognoz zapotrzebowanie na gaz wyniesie w 2005 r. 18 mld m sześc.; pięć lat później prawie 20 mld, w 2015 r. - 25 mld, a w 2020 prawie 30 mld m sześc. gazu. SLD już zapowiada, że po wyborach, gdy przejmie władzę,  zwery-fikuje kontrakt na gaz z Norwegii

Zdaniem Buzka nowy rząd nie będzie przeciwny podpisanej umowie. Trudno sobie wyobrazić rozbicie tego kontraktu, który jest tak korzystny dla Polski, bo daje nam zaopatrzenie w gaz z drugiego, dodatkowego źródła - zaznaczył premier.

Leszek Miller zapowiada weryfikację umowy na dostawy gazu. Wszystkie decyzje rządu, zwłaszcza te podejmowane w ostatniej chwili, zostaną bardzo gruntownie zweryfikowane, dlatego, że do nas dochodzą coraz częściej opinie, iż są przygotowywane rozmaite posunięcia, które w zbytnim pośpiechu podpisywane mogą naruszać interesy 

Odszkodowanie

2.09. Wojewoda małopolski wypłacił ponad 2 mln zł odszkodowania spółce Maja z Oświęcimia, inwestorowi centrum usługowo- handlowego nieopodal byłego obozu zagłady Auschwitz za bezprawne - jak orzekł sąd - wstrzymanie w 1996 roku przez wojewodę bielskiego budowy centrum usługowo-handlowego. Kończy to toczący się od 5 lat spór wokół kontrowersyjnych niegdyś obiektów. Z odszkodowania zapłacony zostanie podatek VAT, a prawdopodobnie także podatek dochodowy. Reszta środków pokryje, w części, zaciągnięte w 1995 roku w Niemczech na powstanie supermarketu kredyty z narosłymi odsetkami.

Smacznego

Na wyspach Orkney, na północ od Szkocji pojawił się w sprzedaży osobliwy gatunek piwa "Stone Age", czyli Epoka Kamienna. Trunek ten został przyprawiony odrobiną zapieczonego nawozu zwierzęcego, według starego przepisu, napój jest – ponoć - wyśmienity. 

Upadłość Daewoo

Zarząd Daewoo Lublin wystąpił o ogłoszenie upadłości spółki, której nie stać na spłacanie długów. Na sytuację DMP wpłynęła m.in. niewypłacalność Daewoo Motor Company w Korei, brak ostatecznego uzgod nienia umowy o wejściu nowego inwestora strategicznego Pol-Mot Holding i załamanie rynku samochodów dostawczych w Polsce. 

Lis nagrodzony

Komisja składająca się z członków Ministerstwa Gospodarki oraz Związku Pracodawców Warszawy i Mazowsza przyznała pierwsze miejsce w konkursie na najlepiej rozwijający się zakład pracy w sektorze małych i średnich przedsiębiorstw zatrudniających do 250 osób Firmie ,,Elektromechanika Lis" z Przemyśla 

Przemyska firma produkująca nowoczesne oświetlenie już drugi raz z kolei została laureatem wspomnianego konkursu. Pierwsze wyróżnienie jej szef i założyciel Ludwik Lis odebrał w ubiegłym roku.

Śmierć kosi w milczeniu

W ostatnim tygodniu wykryto w Niemczech setny przypadek choroby szalonych krów. Po dłuższej przerwie wykrycie setnego przypadku BSE spowodowało w mediach niemieckich ponowne zainteresowanie tą chorobą. Mimo wprowadzenia w Niemczech wielu środków zapobiegawczych jest jeszcze dużo do zrobienia. Chociaż szybko wprowadzono środki zapobiegawcze odnośnie do BSE, zakazano tuczu zwierząt mączką mięsno-kostną, a nakazano palenie resztek poubojowych, trzeba udoskonalić technikę testów na wykrywanie BSE , a w całej Unii Europejskiej zakazać tuczu mączką zwierzęcą. 

Z podobnymi problemami co Niemcy boryka się również Wielka Brytania. Tu  liczba zachorowań na pryszczycę sięgnęła 2 tysięcy przypadków i  zarejestrowano kolejne zachorowania.

W tym roku w Wielkiej Brytanii zlikwidowano już ponad 4 mln zwierząt. Prawdopodobnie trzeba będzie zabić jeszcze 15 tys. sztuk bydła, aby zwalczyć pryszczycę przed Bożym Narodzeniem.

Smętna refleksja 

Starego proboszcza

Wprowadzaniu wszelkich niesprawdzonych innowacji towarzyszy zwykle entuzjazm prasy, a głosy rozsądku, jakie odzywają się zwykle ze strony środowisk „konserwatywnych”, Kościoła, prawicy, są traktowane jako przejaw zacofania. Jak choćby w stosunku do obecnej dyskusji o klonowaniu, o wprowadzaniu zmian genetycznych, eksperymentach z nadmierną swobodą dla młodzieży, dopuszczalnością miękkich narkotyków itp. Dopiero po pewnym czasie „Natura” mści się okrutnie i rachunek wystawia całemu społeczeństwu. Za głupotę niektórych. 

Warto też pamiętać, że „Natura” to  dla wierzących porządek ustanowiony przez Pana Boga, który nie jest jakąś bezosobową „naturą’ na ujarzmienie której szuka się odpowiedniego haka, ale Ojcem kochającym, chociaż wszechmocnym. Ojcem, który podzielił się odpowiedzialnością z człowiekiem, wprawdzie swoim stworzeniem przez akt stwórczy ale i swoim dzieckiem  z Jego dobrej a nieprzymuszonej woli.    

"Szóstka" w Przemyślu
 W kolekturze Totalizatora Sportowego, w Domu Handlowym "Szpak", padła w Dużym Lotku wygrana ponad 2,5 mln zł. 

Szczęśliwymi okazały liczby: 3,6,9, 13,24 i 42. W wyniku kumulacji  uzbierało się ponad 7,5 mln zł.,  "szóstki" trafiły trzy osoby. Każda otrzymała po 2 538 176 zł 40 groszy, minus 10 - procentowy podatek pobierany od wyższych wygranych. Dotychczas w Przemyślu najwyższa wygrana była za 900 tys. Sobotnia jest rekordowa.

Zlikwidowany ZOZ 

Samodzielny Publiczny Zespół Opieki Zdrowotnej w Przemyślu jako przystosowany do funkcjonowania w obecnych realiach. Został przez starostę przemyskiego Mariusza Grzędę zgłoszony do likwidacji.

W jego miejsce miała powstać Spółka, która  miała zapewnić ciągłość usług medycznych, a co najważniejsze sama odpowiadałaby za swoje ewentualne zobowiązania. Jednak koncepcja jej tworzenia nie znalazła poparcia wśród radnych powiatowych.

Członkowie samorządu zadecydowali więc o wszczęciu procesu zmian zmierzających w kierunku tworzenia na bazie nieruchomości stanowiących własność starostwa, niepublicznych zakładów opieki zdrowotnej. W wyniku tych działach powstały N ( czyli niepubliczne ) ZOZ w Birczy, Krzywczy, Orłach, Stubnie, Żurawicy, Wyszatycach, Maćkowicach, Fredropolu, Dubiecku, Medyce, Krasiczynie i Babicach. 

W ciągu najbliższych tygodni rozpocznie się proces likwidacji SP ZOZ, który obecnie składa się tylko i wyłącznie z pracowników administracyjnych i pielęgniarek. Tylko niektóre z nich przeszły do pracy w spółkach stworzonych przez lekarzy. Według zapewnień starosty większość ze zwalnianych osób nabędzie prawa do przejścia na wcześniejsze emerytury. Niektórym stworzona zostanie możliwość znalezienia nowego miejsca zatrudnienia. @ „N”.

Śmierć Siarkopolu 
15.09. w stan upadłości zostanie postawiony "Siarkopol", który kiedyś dawał pracę ponad 10 tys. pracowników. W Kopalniach i Zakładach Przetwórczych Siarki "Siarkopol" powstały nowe spółki, które zatrudnią ok. 800 osób, jednak pozostałych 1100 pracowników oczekuje na wypowiedzenia. Największą posiarkopolową spółką będą  Zakłady Chemiczne "Siarkopol" Tarnobrzeg sp. z o.o., gdzie  znajdzie pracę ok. 520 osób. Pojawili się już szabrownicy. Niemal codziennie zdarzają się kradzieże aluminiowej blachy, przewodów elektrycznych i telekomunikacyjnych, a nawet płyt drogowych. Ostatnio złodzieje z jednego biura ukradli komputer, drukarkę, monitor oraz elektryczny kalkulator.@ K. SOBIENIEWSKA

Wydarte ziemi

Zabytki

Studenci badający na dziedzińcu Zamku Kazimierzowskiego w Przemyślu zachodnią część nawy rotundy odkrytej w 1961 roku przez profesora Andrzeja Żakę, natrafili na fragmenty dwóch potężnych kolumn przedromańskich powstałych za zarządów króla Bolesława Chrobrego. Podobne relikty architektury z tamtego okresu znajdują się tylko na Wawelu. 

Na dziedzińcu przemyskiego zamku znajduje się palatium (mieszkanie dla władcy) i rotunda (świątynia) stanowiące najstarsze zabytki architektury Przemyśla - datowane na początek XI wieku. Wg D. Delmanowicz @ „NDz”. 

W Korczynie

Archeolodzy z Podkarpackiego Muzeum Regionalnego w Krośnie, którzy prowadzą prace wykopaliskowe, odkopali osadę ludności zakarpackiej kultury Gawa (schyłek epoki brązu, lata 1000-800 przed narodzeniem Chrystusa), oraz pozostałości o wiele starszej, bo sięgającej lat 1800-1600 przed narodzeniem Chrystusa, tzw. kultury mierzanowickiej. 

Do tej pory na powierzchni 3 arów zrobiono 3 wykopy. Archeologom udało się natrafić na 9 różnego rodzaju obiektów osadowych, czyli tzw. jam osadowych. Odkryli kilkaset zabytków - fragmenty ceramiki z typową dla kultury Gawa ornamentyką.  Ludność kultury Gawa znana była z wielkich grodów obronnych i odlewnictwa brązowego. Teren Beskidu Niskiego penetrowała w poszukiwaniu istniejących nad Sanem źródeł solonośnych. Archeolodzy odkryli na Podkarpaciu kilka osad tej kultury, m.in. w Wietrznie i Nienaszowie.  @ „NDz” MP, Krosno

Gorące źródła

W Wiśniowej znajdują się źródła mocno zmineralizowanej, gorące źródeł wody, uznawane za największe w Polsce. Woda wystarczyłaby do zaopatrzenia w ciepło takiego miasta jak Rzeszów, albo stworzenia dużego ośrodka rekreacyjno - leczniczego z możliwościami leczniczych kąpieli i inhalacji. Na razie ich eksploatację blokują nieuregulowane kwestie własności ziemi, ale wkrótce sprawy te uda się załatwić i w przyszłym roku ruszą prace przy budowie kompleksu basenów leczniczo-rekreacyjnych. 

Gorące źródła odkryte w 1992 roku położone są one na głębokości 3,8 km, temperatura na wyjściu 85 st. C., wydajność 180 m. sześć. na godzinę. Można je eksploatować przez setki lat, wykorzystując bądź w celach grzewczych bądź rekreacyjno-leczniczych. 

Obwodnica

Po dwóch latach zakończyły się prace przy budowie drogi obwodowej dla Radymna. 7.09. nastąpiło uroczyste otwarcie liczącej blisko 5 kilometrów trasy, okalającej to sześciotysięczne miasto. Pięciokilometrowa trasa objazdu bierze swój początek w miejscowości Ostrów, kończy natomiast bieg w Skołoszowie. Inwestorem przedsięwzięcia była Generalna Dyrekcja Dróg Państwowych Oddział w Lublinie. Koszt inwestycji, finansowanej głównie z Banku Światowego, wyniósł blisko 30 mln zł. Podczas różnych etapów prac związanych z realizacją tej inwestycji, zatrudnienie znalazła grupa ok. 150 bezrobotnych z okolic Radymna. Zdaniem władz miasta Radymna, obwodnica znacznie usprawni ruch drogowy, ponadto odciąży zatłoczone centrum miejscowości, przez którą w ciągu doby przejeżdża kilka tysięcy pojazdów. 

W Radymnie krzyżuje się linia kolejowa Medyka - Kraków z drogą międzynarodową E-4.  Niestety, brak nakładów na wykup gruntów, a także zgody mieszkańców, przez posiadłości których miałaby przebiegać wytyczona trasa, przez długi czas hamowały realizację planów. Dopiero starania podjęte po roku 1993 zakończyły się sukcesem. Wg @”NDz” M Kamieniecki

Mleczna ustawa

Posłowie przyjęli wczoraj senacką poprawkę wykreślającą z ustawy o regulacji rynku mleka i przetworów mleczarskich rozdział dotyczący przepisów karnych. W związku z tym rolnicy nie będą karani za oddanie lub sprzedanie kilku litrów mleka sąsiadce. Kary nie będzie też ponosił zakład przetwórczy, który kupi mleko od rolnika nie posiadającego tzw. kwoty mlecznej. 

Ustawa o regulacji rynku mleka i przetworów mleczarskich dostosowuje polskie prawo do unijnego,  ma wejść w życie z początkiem przyszłego roku. Nakłada ona na rolników limity produkcji mleka. Jednak przepisy ograniczające jego produkcję do wysokości przydzielonego limitu dla danego gospodarstwa mają wejść w życie z początkiem 2004 roku. 

Ustawa określa dwa rodzaje dostawców mleka tzw. hurtowego i bezpośredniego. Dostawca hurtowy to osoba prowadząca produkcję mleka w posiadanym gospodarstwie rolnym i sprzedająca je podmiotom gospodarczym. Dostawca bezpośredni to osoba prowadząca produkcję mleka przeznaczonego do bezpośredniego spożycia. I jedni i drudzy winni ubiegać się przydział limitu

Ustawa wprowadza w życie również dopłaty do mleka klasy ekstra. W przyszłym roku 7 gr. za litr 

W Hiszpanii, gdy wprowadzono podobną ustawę,  pojawiło się prawie 50 tys. odwołań od wysokości przydzielonej kwoty mlecznej. Rolnicy obecnie ponoszą olbrzymie koszty z tytułu przystosowania gospodarstwa do wyśrubowanych unijnych norm. Wg @ „Dz”.

Impas w Durbanie

Konferencja ONZ przeciw rasizmowi w Durbanie ponownie stanęła w obliczu niepowodzenia. Od początku jest to wydarzenie nieudane: Najważniejsi uczestnicy przysłali niskie delegacje, wpierw protestowali Żydzi i Amerykanie, ostatnio, 6,09. kompromisowy, pozbawiony antyizraelskich sformułowań projekt końcowej deklaracji, przedstawiony przez dyplomatów RPA, odrzucili Arabowie. 

W nowym projekcie, zaakceptowanym przez Unię, afrykańscy dyplomaci zawarli szereg silnych sformułowań, które powinny przekonać do niego kraje arabskie. Pisze się tam m.in. o "niepodważalnym prawie Palestyńczyków do samostanowienia","prawie do powrotu na swe ziemie wszystkich uchodźców" oraz wyraża niepokój z powodu "narastającego w różnych zakątkach globu antysemityzmu i antyislamizmu". Tekst wzywa też do "natychmiastowego wznowienia negocjacji pokojowych i przestrzegania przez wszystkie strony konfliktu praw człowieka". Jednak trudno przekonać Arabów do fragmentu: "Nigdy nie wolno zapomnieć o Holocauście". 

Wpierw kraje arabskie próbowały przeforsować sformułowania, że holokaustów było wiele, a ofiarą jednego z nich padają właśnie Palestyńczycy. W proteście z Durbanu wyjechali Izraelczycy i Amerykanie.

Dla dobra sprawy Unia zgłosiła gotowość wielu kompromisów, ale w czwartek wieczorem, przedstawiciel Organizacji Wyzwolenia Palestyny Souleiman Al-Hersee oznajmił, że Arabowie odrzucają projekt RPA w jego obecnej formie oraz, że domagają się wniesienia poprawek. Mająca się zakończyć w piątek konferencja z powodu przeciągających się obrad i skandalu z wyjazdem USA i Izraela może zostać przedłużona do soboty.

Wyniszczająca wojna

Niespełna rok po rozpoczęciu obecnej intifady - powstania przeciw okupacji izraelskiej - Palestyńczycy popadli w najcięższy kryzys gospodarczy od trzech dziesięcioleci. Nawet gdyby doszło do palestyńsko-izraelskiego zawieszenia broni, musiałoby minąć do pięciu lat, zanim gospodarka palestyńska wróciłaby do poziomu z września ubiegłego roku.

Straty gospodarcze Palestyńczyków w okresie intifady można szacować oszacował na ok. 4 mld USD, co stanowi 80 % ich Produktu Krajowego Brutto. Główną przyczyną kryzysu jest blokada Strefy Gazy i miast palestyńskich, opóźnienia w realizacji różnych projektów rozwojowych, planowanych przez organizacje międzynarodowe, a także "totalną utratę zaufania" zagranicznych inwestorów. 

W Strefie Gazy wskaźnik bezrobocia sięga już 50 %, na Zachodnim Brzegu Jordanu - ok. 30 procent. Co trzeci Palestyńczyk żyje poniżej granicy ubóstwa, określanej przez ONZ na 2 USD dziennie. Z powodu blokady 160 tys. Palestyńczyków nie może pracować w Izraelu. Sytuacja robi się "wybuchowa", tzn. grozi eskalacją fanatyzmu i ekstremizmu. Zamiast wzrostu gospodarczego nastąpiła recesja o jakieś 15 %.

 Miną co najmniej dwa lata, zanim pierwsi inwestorzy międzynarodowi będą gotowi zainwestować (na obszarach palestyńskich) choćby dolara - przewiduje przedstawiciel UNDP – Międzynarodowej Organizacji Rozwoju - Szafi. 

Wieści z Gminy

Komunikat !

11.09. br w całej Gminie i 12.09. w Mielnowie w hydroforni nie będzie prądu w godz. 9.00 do 14.00, 

Sołtysi wsi – wszyscy

Urząd Gminy w Krasiczynie informuje, że z dniem 17 września 2001roku mija termin wydawania przez poszczególne gminy zaświadczeń określających wartość bonów paliwowych za II półrocze 2001r. Wszyscy rolnicy posiadający gospodarstwa rolne oraz co najmniej jeden ciągnik (ciągnik powinien być zarejestrowany lub w inny sposób udokumentowana jego własność) mogą w/w terminie składać pisemne wnioski Druki do nabycia w UG) wraz z dowodami rejestracyjnymi celem nabycia powyższego zaświadczenia(pokój nr.12). Na podstawie takich zaświadczeń banki spółdzielcze będą wydawać bony paliwowe. 

Dla rolników z terenu Gminy Krasiczyn bony paliwowe będzie wydawał Bank Spółdzielczy w Żurawicy. Proszę o poinformowanie wszystkich rolników o powyższym.

Wójt Gminy Krasiczyn

Józef Zwoliński  

Wieści ze Szkół

3 września br. odbyła się inauguracja roku szkolnego, dzieci i młodzież ze szkół podstawowych rozpoczęły naukę w odnowionych na wakacjach szkołach a młodzież gimnazjalna w nowym budynku  zaadaptowanym po zakładach meblarskich. 

W uroczystościach rozpoczęcia roku ze strony U.G. w Krasiczynie udział wzięli Wójt Gminy Krasiczyn – Józef Zwoliński, Z-ca Wójta mgr Wojciechowski Mieczysław, Sekretarz Urzędu Gminy – Kowalski Jerzy oraz przewodniczący Rady Gminy Czesław Matwiej.

Ze strony parafii udział wzięli ksiądz proboszcz oraz ksiądz katecheta którzy poświęcili nowo otwartą szkołę.

Jeszcze raz informujemy że w związku z wstrzymaniem dofinansowania energii elektrycznej na oświetlenie przez Urząd Wojewódzki U.G w Krasiczynie ze względu na bardzo złą sytuację finansową zmuszony został do wyłączenia części lamp ulicznych na terenie gminy.

Nie otrzymaliśmy również 15 tys. zł. które miały być przeznaczone na budowę odcinka oświetlenia Śliwnica – Krasiczyn.

Pomoc z MEN-u czyli pieniądze na adaptację budynku na Gimnazjum także do gminy nie dotarły i nie wiadomo kiedy  gmina je otrzyma. 

TOWARZYSKIE ZAWODY WĘDKARSKIE GRUNTOWE SENIORÓW

Dla Członków Koła PZW „BRZANA”

Termin zawodów: 16 września 2001 r.

Miejsce zawodów: rzeka San – Krzywcza (Zakole)

Zbiórka zawodników: na miejscu zawodów – godz. 7,00

Zgłoszenie uczestnictwa w zawodach przyjmowane będzie do dnia 14 września 2001 r.

Serdecznie zapraszamy – Zarząd Koła „BRZANA”
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